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codziennie o godzinie 8 */2 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

r e r a ® !
W Ł&AKOWia m iesięczna 6 ”* r  kw artał;,a  15 z ip.

W k ra ju  kw artalna rasem  t  przosym ^ pocztow ą ó s ir .  Ł . Ł.

j r z y jm u je  cią w Ik * i« $ an u  J ó z k f a  C z e c h a  prt-y G iew uym  
Rynku Nr 4SS.

Pieniądze prsteey«sjł się fm-.ico pocztą w p r o s t  do Bi g ra  
i i F i s r c n  cza su  wyraziwszy aa kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n o  p i e n i ą d z e . “

f c f a k o w  5  l i s t o p a d a .
Oprócz nawyknienia do targów nadgranicznych, 

o którem mówiliśmy w N rz e  2 5 0  pisrna naszego, 
dwie jeszcze  główne napotykamy przyczyny sto
jące na zawadzie targom k r a k o w s k im ,  a  miano
wicie drobiazgowe strony postępowania celnego 
na granicy i brak spichrzów bezpiecznych w K r a 
kowie.

Nie mamy tu zamiaru powstawać przeciw prze
pisom celnym w całej monarchii obowiązującym, 
na których polega w  znacznej części system han
dlowy państwa, system który jak świeżo zawarte 
traktaty celne świadczy, znalaz ł nie tylko uzna
nie swojej wartości w państwach sąsiednich nie
mieckich i włoskich, ale nawet częścią przez nie 
przyjęty z o s ta ł ,  częścią zaś  okazał, iż nie stoi 
ria zawadzie wielkim projektom utworzenia obszer
nego stowarzyszenia celno-handlowego środko
wej Europy. Trudności o których mówimy, ty
cza się jedynie sposobu wymiaru zboża przywo
żonego do K r a k o w a , a ten jeżeli własnowolnie 
przez urzędników wykonywaniem przepisów cel
nych zatrudnionych zmienionym hyc nie może, 
wszelako za wyższym rozkazem uledz może u- 
proszczeniu. Idzie tu bowiem głównie o to, aby 
zboże w poniedziałek rano przechodzące komorę 
celn^ K rólestw a Polskiego przybyw ało do K ra 
kowa nie dopiero we wtorek po południu lub na
wet ś rodę , kiedy najwięcej dwumilowa oddziela 
je od m ia s ta  n a s z e g o  przestrzeń. T a k a  m i t rę g a  
czasu i koszta ogromne nie zawsze nawet z gó 
ry  obliczyć się dajtjce, powtórne nieraz przemie
rzanie na drodze w błocie, na Prtjdniku, bolet^

CZĘŚĆ L lT B M Ł K P - A l t t B T E Z M .  

DOST MOHAMED CHAN.
(Na rok przed zajęciem Kabu’u przez Anglików, przy

był tam malarz angielski Vigne. Dost Mohamed Chan kazał 
mu się wymalować w naturalnej wielkości, z całym przy- 
borem zbroi,  na koniu i ze wszystkiemi dziećmi. Urado
wany wykonaniem dzieła, odes ła ł artystę wraz z obrazem 
do obozu angielskiego).

W zdrowia , męzlwa urodzie ,
Na kabulskich wieź grodzie ,

Wśród srebrzystych ścian,
Drżyjcie w rogi,  sąsiedzi,
Dzielny, groźny Szach siedzi,

Dost Mohamed Chan.

Nie wierz szczęściu , sułtanie ,
W net przed tobą tu stanie ,

Twój sąsiad i w róg ,
Który wszystkie mocarze 
Na indyjskim obszarze

W przągł w jarzmo swych sług.

Posiadł wszystkie dzielnice,
Teraz twoją stolicę

Chce obrócić w pył.
Już dziś jeden z ich rady,
Przybył tutaj na zwiady

Twych wojennych sił.

—  „Dać mu ludzi do straży,
Niech się tknąć go nie waży 

Pospolity tłum.
W  Mohameda cne imie,
W itaj ,  witaj, pielgrzymie,

Salam Alaj-kum.

My nie dbamy, nie stojem 
Czyli z wojną, z pokojem

Przybywasz w nasz gród.

celną, opatrzonego zboża, zamiast zaprowadzenia 
kontroli, choćby najściślejszej na miejscu wymia
ru, wreszcie krótkość dnia w porze zimowej s ,̂ 
przeszkodami zrażaj^cemi producentów do zajmo
wania się bezpośrednio dostawy z ioża  do K r a 
kowa. Tym  formalnościom zapobiedzby się da
ło  przez zaprowadzenie w ag  wozowych pomo
stowych w Prusiech i wielu innych krajach uży
wanych. Przedmioty znacznie wyższej taryfie 
podlegające wymierzane bywajij. brutto i netto , 
dla czegożby nie miał ten sam sposób wymia
ru zaprowadzonym być przy ocleniu zboża? K rót
kość dnia w porze zimowej przewleka również 
znacznie postęjiowanie cłowe, a i temu ła tw o za 
pobiedzby się dało  przez wprowadzenie dyżurów 
w służbie skarbowej. Zanimby do tych zmian 
pożądanych przyjść mogło, obywatele Królestwa 
Polskiego p rzysy ła jąc  zboże swoje w workach 
korcowych ułatwiliby sami ekspedycyę jego  zna-  
mienicie, i oszczędzili kosztów i c z asu ;  a drobne 
(o ulepszenie zasługu je , aby się go chwycono.

Drugjj,^ ważną, przeszkody targów krakowskich 
jes t  brak spichrzów bezpiecznych i dogodnych w mie
ście naszem. A b y  targi zakw itły  gdziekolwiek, po
trzeba im przedewszystkiern łatwości dowozu towa
ru, powtóre właściwych sk ładów , pewnej sprzedaży 
lub w razie niedojścia jej do skutku, zaliczek na 
bezpiecznie umieszczony towar przy umiarkowa
nym procencie , dopókiby producent korzystniej
s z e g o  nie d o c z e k a ł  s ię  c z a s u  s p r z e d a ż y .

U  nas o spichrzach ani mowy nie masz; jedna  
czy dwie sklepionych wsypek w mieście, m ały  
tylko ilość zboża pomieścić jest w stanie, reszta

Wiesz dla gości w Kabulu,
Jako w skrzętnych pszczół u lu }

Są żądła i miód.* —

— „Jam wędrowiec ubogi,
Za gościnność wśród drogi

Płacę tern co mam.
Wdziej bogate zawoje,
W eź i koma i zbroję.

Jako zechcesz sam.

I słoniowej daj kości,
Ja cię w całej świetnosci|,

I koma, i bron,
Odmaluję na razie,
I w niewiększym obrazie,

Jak dziecięcia dłoń.“_

—  „O nie ,  kości za mał ° ,
By się zmieścić udało

Taki świata dziw.
Chan we zbroi,  koń w rzę d z ie ,—
Na obrazie niech będz e

Tak wielki jak żyw.

Patrz to zbroja , — w .ł(5J zbroi 
Powiedz czy mi dostoi

Waszych s z y k ó w  cień?
A to miecz m ó j lUn mieczem 
W  całych Indyach wysieczem

Wszystkich wrogów w pień,

A to koń m ój,  — tym len iem  
W net najeźdźców wyg°niern 

Z naszych P°* > gór.
A to w łó cz n ia ,—"tę 0Cznię
Wywiedź w górę lak sztucznie,

By lśniła wśród chmur.

•la tą włócznią w pogoni 
Aż do morskich wód toni

Będę waszych gnał,
Aż za morza dosięź®

P r z y j i m a j ą  s i ę
ogłoś u b n i a ,  R o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.

doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

uwiadomienia tyczące się sp rzed jiv , kupna, dzierżaw itp.
tSo ©gjfiaa® 

od wiersza petytowego jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosso —  e dopłatą i  0 kra;carów za każdą 
pnblikaoyą ca stępel rządor.7 .

Ł  J s  S y
'Mafrcnkrsoetno nieprxyjntują sin , wyjąwszy od stałych lub 

ananych korespondentów.
Numer pojodyńczy kosztuje 10 groszy.

gdzie i jak  można na opiece boskiej zostawiona 
po goncianym i dziurawym nieraz dachem kle— 
patskich domów, bez assekuraoyi ogniowej, bez 
zabezpieczenia od szkód. T a k  d ługo  jak  oby
watel ziemski dowożący zboże, nie będ/.ie zape
wniony, że na przypadek niesprzedaży potrafi 
zboże swoje wygodnie i bezpiecznie zsypać pod 
sklepieniem za  małi|. opłaty, tak d ługo dziwić 
się nam nie wypada, że przeniesie sprzedaż mniej 
korzystny na miejscu lub na granicy handlarzowi, 
niż narażać się będzie na kłopoty, stratę czasu 
i niepewność cen targowych w dniu dostawy 
zboża na miejsce. Z arzucą  n a m , że i dawniej 
nie lepsze u nas b y ły  wsypki, a  targi zbożowe 
kwitnęły, lecz zmieniły się czasy  i okoliczności. 
W te d y  angielskie corn-Iaw s  czyniły spekulacyę 
do G dańska korzystny, pieniądz b y ł  mniej rza 
dki, a miasto nasze jako wolno-handlowe miało 
większy powab dla obywateli zagranicy. T y m 
czasem śpichrze o jakich mówimy ułatw ia ją  za 
liczki ze strony kapitalistów, dając im bezpieczeń
stwo, i handel zbożowy transito  do P ru s  z n a -  
mienicie podnieść mog^, dozwalając prowadzenia 
kontroli skarbowej na miejscu.

Potrzeba ta śpichrzów jest u nas dobrze w ia
domy, dziwić się przeto wypada co wstrzym ało 
dottjd urzeczywistnienie kilku znanych nam pro
jektów ; zw łaszcza ,  że korzyść przedsiębiorstwa 
takiego jes t  bardzo widoczny.

W i d z i m y  sfijd, że p r z e s z k o d y  handlu z b o ż o 
wego w Krakowie sg, tej natury, iż za  staraniem 
się u wysokich W ła d z  i pewneini ofiarami, usu
nąć się ła tw o  dadzi|.

Wasze żony i m ęie
Wśród rodzinnych skał.

H e j! to nie skarb jedyny,
W raz tu przywieść me syny,

U staw će  ich w rząd.
Patrz —  to zemsty mej ucznie ,
Dam im konie i w łócznie,

Gdy wyruszę ztąd.

A gdy spotkam śmierć w walce, 
W net wyrosną te malce,

Nie zginie mój ró d .—
Hal juź obraz skończony!
W ięc z nim wracaj w twe strony, 

Masz złoto za trud.

Blask mej zbroi,  rząd dzieci 
Niech twym w oczach zaświeci 

Ma postać i wzrost. 
Niechaj wiedzą twe k ró le ,
Jako wielki w Kabule,

Chan Mohamed Dost.*—

—  Pielgrzym poniósł swe dzieło , 
Ledwo lato minęło

Padł kabulski mur.
Poszły dzieci w kajdanv,
Sam Mohamed wygnany,

Zbiegł z życiem do gór.

Cóż się stało z obrazem,
Coś dał wrogom by razein

Wyzwać ich na bój?
Na kabulskiej,  patrz , wieży 
Długa włócznia się jeży 

I pląsa koń twój.

Na nim siedzisz ty w zbroi, 
Wyśmiewają cię twoi,

Klnie cię własny lud. 
W szakże dobrze wiesz k ró lu ,



2 C Ta A S.

T rzy d z ies ta  siódma lista sk ład ek  na uposażenie 
za k ła d u  n a u k o w e g o  gospodarsk iego , po dzień 30 g o  
w rześn ia  b. r. zebranych .

A. N a  s z k o łę  bezzw ro tn ie .
I. P rz e z  r .  k. u rząd  obwodowy Sanocki, a-) Z  ko-

ł . ■ . .1 ... i I" n . - J  _

b )  Dominium Rogi i dominium M ie jsce ,  po i  z ł r . ,  
razem  z łr .  2 . c )  Z  kolekty p. Jó ze fa  J o ra s z a  man- 
da tar . w Rymanowie. P P .  S t.  Grodzicki w łaśc ic ie l  
“ Bianki, Tom. W ik to r  z W ró b l ik a -S z la ch e c k ie g o  i 
R saw . Urbański w ła śc .  H a c z o w a ,  po 5 z łr . ;  Łajb 
F irsz t  1 z ł r . ;  S . T a rn o w er  i I. Chille po 4 0  kr., 
O. M argn lis  3 0  kr.; J .  Kloczek, F .  Oleński, O. H o
row itz , M . N achel, M. Lemil i N. Ł a jb  B ick e r ,  po 
2 0  kr.; P. Nowotarski 12  kr., L. Bas, S. Szmid, M. 
W ąjns t io ,  H. W ald , M. Schimen, M. W olf, J .  H al-  
pern , S . F u n w e r ,  H. Kiy, W . E r l a ,  F r .  Chyczka, 
J a n  Chonasek, A. Pniak, S t.  S za jn a ,  WT. B ia ła s ,  Fi. 
Lejb  Jakubowicz, po 1 0  kr.; J .  Cetnarski 8  kr .;  L. 
Segel, H. W einsztein , G. L an d as ,  W . D ębiec , W . 
K ilar ,  P. K ilarski, YV. F ry d ry c h ,  J .  M ichnow icz, P. 
F o d e rk ie w ic z , M. W o łe z a ń s k i ,  J .  R y g le w ic z ,  M. 
Krobicki, J .  S o ł ty s ik  i S . S za jna ,  po 6  k r . ;  razem 
2 4  z ł r .  1 4  kr. d )  P . J a n  G ranatow ski mandatar. 
z B ukow ska 4 0  kr. e )  Z  kolekty m agistratu mia
s ta  Sanoka. P P .  A. Sulzbek 3 0  kr . ;  M. Beksiński 
i W Lipiński po 2 0  kr.; J .  G e rb e r ,  S . Drewieński, 
J .  H eggenberger,  cech K r a w ie c k i , J .  G^nieczytelnie), 
J .  S ta ruk ,  T. L isow sk i,  L. T a rnaw sk i i J .  Kolischer, 
po 1 0  kr.; M ax. Paczosiński, i W . B o r tk iew icz ,  po 
6  kr.; M. M o y k a ł ,  A. V e rd e rb e r  i S . P ią tkow ski po 
5  k r . ;  J .  M ilaszew sk i 2  k r . ;  razem 2  z ł r .  4 9  kr.

II. P rz e z  c. k. u rząd  obw odow y Z ło czo w sk i .  f )  
Z  kolekty p. K arola  Gumpera c. k. komissarza ob
wodow ego, w  sekcyi Gliniańskiej: P P .  A. P a w ł o w 
ski 2  z ł r .  3 0  kj.; S . F iu tow ski sędzia  w  K oz łow ie
1 z łr . ;  Gminy: Ż e lechów  m a ły  2  z ł .  2 4  kr.; Ubinie
2  z ł r .  3 0  kr.; L isko 3  z łr . ;  N owosiółki i K ędz ie 
rz a w c e  po 4  z łr . ;  K o z łó w  3  z ł r .  razem 2 2  z ł r .  2 4  
k r.  g )  Z  kolekty P. J .  W a g n e ra  c. k. kom issarza ob- 
wod. w sekcyi Z a ł o ś c e : Gminy: Z a ło ś c e - s ta r e  1 z ł r .  
2 0  k r .;  Reniów  2  z ł r .  5 0  kr.; Blich 1 z ł r .  4  kr.; 
C zystopady 5 4  k r . ;  i p. J .  F edak iew icz  4 0  kr.; r a 
zem 7  z ł r .  7  kr. li) Z  kolekty p. A. Hellera c. k. 
gubern . koncept, p rak tyk , w  Podkamieniu: P P .  W . 
K o z ł o w s k i  4  z ł r . ;  J X .  U .  U f r y j e w i c z  z a k .  k a z n n d z . ,  
M .  Z e r d z i ń s k i  i S t .  H u d z k i ,  po  1  z ł r . ;  r a z e m  7  z ł r .

III .  W  kancelaryi T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego  
galicyjskiego, i )  PP . J a n  Komarnicki r z ąd zca  z M a -  
g ie row a  2 0  z ł r . ;  W ła d y s ła w  ks iążę  Lubartow icz  
Sanguszko  w ła śc .  dóbr h rab s tw aT arn o w sk ieg o  z p rz y -  
ległościami 1 0 0  z ł r . ;  A. Ciepliński kasye r  dpbr po
w y ższych  2  z ł r . ;  J .  M isiąg iew icz  2  z ł r .  3 0  kr.; A.

Że w Kabulu, jak w ulu, 
Są żądła i miód. S. K.

D odatek tło „§łow a o Zatorze44
u m ieszc zo n eg o  ic C z a  s  i e N e r  2 0 1 z  2go w rze śn ia .

Zapewne z wdzięcznością przyjęła, tak Redacya Czasu, 
jako i publiczność, artykuł „Jeszcze słowo o Zatorze*— 
tsk dostatecznie rozjaśniający, nieraz już wzmiankowane 
zabytki starożytne Zamku Zatorskiego. Lecz, jeżeli z je 
dnej strony szanowny autor rzeczonego artykułu, pro
wadząc światłego czytelnika ku obrazom i pamiątkom 
ważnym, zadowolnił go i pouczył wiernym opisem, to 
z drugiej strony, wspominając w dodatku o kościele i bi
bliotece kościelnej, podrażnił tylko jego ciekawość.

„Archiwum i biblioteka mieszcząca w sobie wiele reho- 
pism ów * — co za obfite kopalnie (pomyśli niejeden) dla 
każdego skrzętnego erudita szukającego rzadkich a może 
dotąd nieodkrytych skarbów naukowych! zwłaszcza, źe 
do tego składu od niepamiętnych czasów nikt niezaglą- 
dał. Nużby się któremu udało archeologowi, wedrzeć się po 
drabinie do owego przybytku sów, mysz i niedoperzy, nie- 
omylnieby jaki starogotycki a może i runiczny uratował 
rękopism! Owóż szkoda, źe autor wspomnionego arty
kułu poprzestał na tern, co mu powiadano , a niepowifl— 
dał mu tego żaden z tych, którzy bibliotekę i archiwum ko
ścioła Zatorskiego przejrzeli i ocenili— szkoda mówię, 
bo porozumiawszy się z miejscowym plebanem starusz
kiem i zwiedziwszy j ą ,  alboby uznał za stosowniejsze 
wcale o niej niewspominać, albo wspomniawszy, posta
wiłby ją w rzędzie onych bibliotek, o klórychby raczój 
teologiczne, niż literacko-artystyczne pisma rozprawiać 
mogły; a w każdym razie stałoby się to bez ujmy, już 
niepowiem, miejscowemu, wiekiem i słabowitością ściśnio- 
nemu dusz pasterzowi, ale wyższej władzy kościelnej, 
która od kilkunastu lat, gorliwiej nad całością i pomno
żeniem bibliotek tak parafialnych jako i dekanalnych czu
wać poczęła.

Chcąc tedy zaspokoić ciekawość świeckich i duchow
y c h  miłośników nauk, tudzież chcąc zapobiedz, aby roz
noszona biblioteka Zatorskiego kościoła, ani wyżej w o- 
pinu niestawała, niż rzeczywiście stać powinna, ani też

W eyda ,  F . Bodnar i F. B ernatow icz  po 1 z łr . ;  r a 
zem 7  z ł r .  3 0  kr.

IV. P rzez  ('• U!-ząd obwod. S try jsk i:  k )  PP-  T a 
deusz Ż ebrow sk i w łaśc . Ż u ra w n a  i Fe liks  S a ła c k i  
po 1 0 0  z łr . ;  S t.  Suchodolski w ła ś c  Tom aszowic 2 5  
z łr . ;  razem 2 2 5  z ł r .  1) z  kolekty m agistratu  miasta 
Doimy. P P .  J .  Popkiewicz syn d y k ,  W .  Jakóbczak ,  
M. K rahl, po I ^ r . ;  M. Polański l z ł r .  3 0  kr.; J .  
Solski, H. Jeke l ,  M. Piwocki, F r .  M ay er ,  31. S p ie -  
giel, J .  W eisg las ,  M. S c h w a r z ,  Iz. W ein re tz  i W .  
Miltis, po 1 z łr .;  I. Ostrowski 3  z łr . ;  G. Strzelb icki, 
J .  S p ie g e l ,  i N ^(n ieczy te ln ie ) ,  po 4 0  kr.; J .  K u-  
nanski ( ? )  N N ( n' eczytelnie), M. K o s te c k i , N. S p ie 
gel, M. S tein , M* Misiewicz, i J .  K rzyżanow sk i,  po 
3 0  kr.; T schenk  2 4  kr.; I. W a in b e rg ,  H. J e k e l ,  A. 
S teinberg , S tanowski, j .  P io trow ski i J .  I / sk ie w ic z ,  
po 2 0  kr. F. Vergani kr.; J .  B ahlacki, J .  B . ja r 
ski, F r .  Pau l ,  i J- M isiewicz, po 1 2  kr.; F r .  P o lań 
ski 15 kr.; S. Spiegel 1 0 2/4 kr.; A. Jungerm ann , H. 
Gottleb, D. J e k e l ,  M. W einberg , J .  M atecki, W . 
Brazda , C. F riedlaader, M. Engel, A. S za frańsk i ,  S. 
Ju n g e rm an n ,  M. Jekel,  S . F ried lander ,  L. F r ied lan -  
der, J .  A n tm o w icz ,  F .  Krumholz, W .  S ch ie tz ,  J a n  
Kostecki, S t.  Topolski, j .  Groehoski, i J .  Schneider, 
po 1 0  kr.; D. Ilu bin, N. R ub in , C. Gelb. S . Rubin, 
J .  W einberg ,  N. ł^ ie d la n d e r ,  M. F lu k ,  i 31. H re t-  
czuk, po 6  kr.; J- łu rte ltaub  5 kr.; B. F ru ch te r ,  I. 
L iebermann, i M* l i n g e r ,  po 4  k r . ;  razem  3 0  z ł r .  
3 4 %  kr. Razem na szko łę  4 5 2  z ł r .  3 8 2/4 kr.

B. N a  gospodarstw o iczorow e.
L P rz e z  c. k. urząd obwodowy Sanocki, a )  P P .  

J a n  i A lojzy M arin  i M enard  Koniecki w ła śc .  D y- 
diowy. po 1 0  złr .;  J .  G ranatow ski mandatr. z B u 
kow ska, 4 0  kr. b )  Z  kolekty m agistra tu  Sanockiego: 
P P .  Al. Sulzbek, 3 0  kr.; M. Beksiński, W . Lipiński,
1 J .  R a p f ,  po 2 0  k r . ;  J a n  G e rb e r ,  S . Drewieński, 
Cech kraw iecki, T. L isowski, A. Liss, i J .  Kolischer, 
po 1 0  kr.; W .  Bortkiewicz 6  kr.; 31. M o y k a ł ,  A. 
V erderber,  i S. P ią tkow ski,  po 5 kr.; J .  M ilaszeski
2  kr.; razem 2 3  z ł r .  1 3  kr.

II. P rz e z  c. k. urząd obw odow y Z ło czo w sk i .  c )  
Z  kolekty p. K aro la  Gumpera c. k. kom. obw. w  sek 
cyi Gliniany. P P .  A. P a w ło w sk i  2  z ł r .  3 0  kr.; S. 
F iu tow sk i sędzia  w K ozłow ie  1 z ł r . ;  Gminy: Ubinie 
2  z ł r .  3 0  kr.; Lisko 1 z ł r . ;  Nowosiółki 2  z łr . ;  i 
K o z łó w  2  z ł r . ;  razem 11  z ł r .

HI. W  kancellaryi T o w a rz y s tw a  gospodarskiego 
galicyjskiego, d )  P P .  W ł a d y s ł a w  książę L. S a n 
g u s z k o  w ł a ś c .  d ó b r  h r a b s t w a  T a r n o w s k i e g o  i O O  z ł r . ;  
J .  J M i s i q g i e w i i - z  s e k r .  M z ł r .  MO kr . ;  A .  W e y d a ,  J .  
Porębow icz , I. Mikulski, F .  Bodnar, L. W ojtas iew icz , 
F r .  B ernatow icz , K. K utner,  adrninistratorowie fol
w arków ; K sa w . Z aso w sk i ,  J .  B ernatow icz I J .  G rzy -  
w iński, leśniczowie tychże  d ó b r ,  po 1 z ł r . ;  razem 
1 1 2  z ł r .  3 0  kr.

IV. P rz e z  c. k. u rząd  obwodowy S try jsk i .  o )  T a -

by tein upośledzoną niebyła, jakoby dziś  miejsce biblio
tekarza zastępow ały  sowy, niedoperze i  m yszy  —  upra
szani szanowną Redakcyę, by następującą krótką wiado
mość o rzeczonej bibliotece, jako bezstronny, rzetelny i 
dopełniający dodatek do „Słowa o Z a to rze* przyjąć i u- 
waźać raczyła.

Założycielem parafialnej biblioteki w Zatorze był ksiądz 
Michał Kamelski, proboszcz tamtejszy a dziekan Zator
skiego dekanatu, sprawujący te połączone urzęda od roku 
1765 do r. 1786. Jako dziekan rozległego podówczas de
kanatu obejmującego 37 kościołów, z zamiłow, nia do 
nauk zbierał od przyjaciół i po zmarłych księdzach książki 
i ubogacał niemi kościół swój parafialny. Za teraźniej
szego Jmć księdza proboszcza Zatorskiego, spisane były 
wszystkie książki w katalog zawierający w sobie 1330 dzieł 
blisko 2000 tomów. Według podań miejscowych miała 
być liczniejsza biblioteka, lecz (jeżeli wiarę dać można 
podaniu), wiele dzieł tejże biblioteki ina się znajdować 
w bibliotece Zakładu Osolióskiego. Przez kogo, za czy- 
jem upoważnieniem i w j8*4’ sposób owa transinigratia 
książkowa odbyć się mógł* ?r l,iewiadomo. Wnosić jednak 
można, iż i pierwiastkowo Zatorska biblioteka nie wiele 
rzadkich a w literaturze polskiej znakomitych dzieł po
siadała. Założyciel gromad2*̂  książki z jakich się zwykle 
domowe biblioteczki duchownych składały. Dla tego, z ma- 
łemi tylko wyjątkami znajdujem w kościelnej bibliotece 
Zatorskiej, same dogmatyczno-moralne, kościelno-praw- 
nicze, ascetyczne i hoiniletycz,je dzieła, a ostatnie po
chodzą w największej częśo' z końca 17go i z początku 
18go wieku. Jakie podówczas kazania drukowano? 
wiadomo każdemu. Prawda, ze zbiór dzieł teologicznych 
w Z. B. posłużyć może każdemu duchownemu do kształ
cenia się w jego świętym ^w odz ie ,  badaczowi jednak 
historycznych pamiątek narodowych na nie wiele się przyda. 
Dwa jedynie dzieła niehomiletycznej treści, znalazłem 
w polskim języku:

1) Weryfikacya niewinności na potwarz Apostołów  
Wilno r. 1621.

2) Konstytucye sejmowe za Zygmunta U l  p _ Antoniego 
Węgrzynowicza. Kraków 1708.

Inne w tejże bibliotece celujące dzieła, sądzę, źe mimo 
ich wartości, do rzadkości należeć niebędą, j a‘ko to:

deusz Z ebrow ski w ła śc .  Z u ra w n a  2 0 0  z ł r .  Razem 
na gospodarstw o w zorow e  3 4 6  z łr .  4 3  kr.

Summa trzydzieste j siódmej listy 7 9 9 z ł r .  2 1 %  kr. 
D odaw szy  summę trzydziestu  sześciu list poprzeduich 
2 0 , 1 9 9  z ł r .  3 5 %  kr. i cbligaeyę cząs tkow ą  na 5 0 0  
*łp . J e s t  ogółem 2 0 , 9 9 8  z ł r .  5 7  kr. i obligacya 
cząstkow a na 5 0 0  z łp .  Z  tego w y p ad a  na fundusz 
- n n ^ y  y‘̂ r' ® kr. i obligacya cząs tkow a na

- * na fundusz gospodars tw a  w zorow ego
1 5 ,8 9 3  z ł r . 4 8 kr. O gółfunduszów  jak w yżej 2 0 , 9 9 8  
z ł r .  57  kr. i obligacya cząs tk o w a  na 5 0 0  z łp .

i i  Komitetu c. k. T o w a r z y s t w a  gnsp. galic.
W e  L w ow ie  dnia 2 5  października 1 8 5 2  r.

P rezes  Towar z. S a p ie h a .
S ta n is ła w  P r z y ł ę c k i , S ek re ta rz .

M orespondencya Czasu.
f P o z i m ń  31 października.

Wybory wyborców do Izby Ilej, jak widać z raportów 
prywatnych i urzędowych w calem K-uęstwie, odbyły 
się ospale, bo niebyło kierunku, ożywienia z góry, ko
niecznego w podobnych sprawach; ale co gorzej, źe Za 
dni kilka wybierać będziemy deputowanych, a także nie 
masz żadnego organizmu, żadnego ciała kierowniczego, 
wszystko zostawione Opatrzności, a raczej przypadkowi, 
a przecież nawet przysłowie mówi: „aide toi et Dieu 
t’aidera“.

Czyż wybory te dlatego, źe nic z Izb nie otrzymuje
my wprost dla naszego dobra, ani się też nic nie spo
dziewamy, mogą nam być obijętne? — naszem zdaniem 
bynajmniej: bo najprzód powinno Księstwo zawsze w Iz
bach tych, a więc przed Europą, rozwiesić swój sztan
dar właściwej mu tradycyi historycznej, a więc całkiem 
odrębny, inny, jak wszelkie stronnictw politycznych, któ
re tam wywieszone będą; po wtóre, Księstwo winno ko
niecznie reprezentantami swemi wzmocnić zastęp katoli
cki Izb obu, w obec niezawodnego niebezpieczeństwa 
w jakiem się znajdzie, dopiero co legalnie osiągnięta 
wolność kościoła, którą się z pewnością starać będą ście
śnić, jeźli nie odjąć, nim wszędzie w życie weszła, jeźli 
Izby temu się nie oprą , a to o tyle tylko będzie mogło 
nastąpić, o ile katolicy w sile będą.

Okręgi wyborcze nasze, mimo usunięcia linii demar- 
kacyjnej, są zawsze bardzo kunsztowne; mimo tego, gdy
by była pilność z naszej strony w spełnieniu naszego o- 
bowiązku, niezawodnie moglibyśmy mieć w obu Izbach 
więcej naszych reprezentantów, jak w ostatnich latach. 
N a jb l i ż s z e  d z ie s ię ć  dn i  o k a żą  n am  re z u l ta t .  Daj Boże by 
b y ł  j a k  n a j l e p sz y m  m o ra ln ie  i n u m e r y c z n ie .

W ostatnich kilku tygodniach był dość znaczny ruch 
w handlu dobrami. Kilka znacznych włości zmieniło wła
ścicieli po wysokich cenach, jednakże były to tylko in- 
teresa między krajowemi obywatelami, i tylko o jednej 
sprzedaży z wspomnionych, przez cudzoziemca krajowco
wi, wiemy.

Conslituliones synodorum Stanislai Karnkowski Craco- 
viae 1579 .

Synodus Archidioecesana Gnesncnsis. Cracoviae 16°1
Conslituliones synodorum Eae Gnesnensis. Joannes 

W ęiyk Archiep. Cracoviae 1630 .
Vitae Vadislaviensium Episcop. Stephan. Damalewicz 

Calissii 1642.
Synodus Archidioecesana Pragensis ab Illustr. Zbi

gniewo Dezca. Pragae 1605.
Traclalas 3 geographici de Polonia. Sim. Slarowolski. 

Vratisłaviae 1734 .
Co zas do rękopismów zapewnić mogę szanowną Re- 

dakcyę, źe wszystkie, jakie się znajdują najdalej końca 
17go wieku sięgają, a są to pisane kazania, notaty i ran- 
tularze liturgiczne. Jedyną wartość dla kościołów tak Za
torskiego jako i kondekanalnych, mają zna ch o d z ą ce  sie

:;;,;tŁl25.przy',iNe’
Nakoniec zwiedzając w r. 1850 panowie Archeolodzy 

krakowscy Zamek Zatorski, zwiedzili także kościół i bi- 
io ekę nad zakrystyq. Gdyby archiw kościelny posiadał 

zajmujące szczegóły, byłby się niezawodnie znalazł taki, 
któryby tych panów z niemi był obznajomił. Nieuzasa
dniony tedy ów zarzut, iż do składu książek  nad zakry- 
styą nikt od niepamiętnych czasóio niezaglądał. Sąd/.ił- 
bym także, źe nieprzyzwoicie było nazywać składem  bi
bliotekę kościelną, którąby wtenczas tak nazwać godziło 
się, kiedy przed nastaniem teraźniejszego księdza plebana 
książki na podłodze poskładane były, a za staraniem do
piero tegoż w szafach poustawiane, według sporządzo
nego katalogu, liczbami porządkowenm poznaczone a lo
kal sam wyczyszczony i wymieciony. Ze przystęp do bi
blioteki utrudniony i li za pomocą drabinki odbyć sie może 
źe widok muru usuwającego się i okien nadwerężonych' 
nienajlepsze, na gościach zwiedzających historyczne pa
miątki, sprawia wrażenie, a o wewnętrznym tejże biblio
teki ładzie nienajkorzystmejsze daje wyobrażenie; tego 
przeczyć niemożna, lecz wyższa władza kościelna i opi
nia publiczna całej winy u samemu staruszkowi plebano
wi, przypisywać nieDędzie.

K.



C Z A S . 3
Życie towarzyskie tutejsze mało się je szcze  o ży w ia , 

wiemy jednak, źe kilka zacnych rodzin z prowincyi z i
mować tu b ęd z ie ,  ale wiemy także, że  wiele  na zimę 
za granicę się wybiera; już to z tej wady nigdy się nie 
wyleczymy; nie wętpię, że tam więcej zabawy, przyje
mności jak w Poznaniu, ale gdzieby korzystniej czas był  
spędzonym, pieniądz wydanym, o tern także dwóch zdań 
być nie może.

O rnissyi w Poznaniu, mimo że tego ludność miejsco
wa gorąco pragnie, nic nie s łychać: najprzód przeszko
dziła cholera , potem brak kaznodziei niemieckich, bo 
chciano by i gmina katolicko-niemiecka miała w rnissyi 
udział; teraz kaznodziei niemieckich łatwoby dostać po 
rnissyi W rocław skiej ,  ale zdaje s i ę ,  źe  żaden proboszcz  
miejscowy na seryo sprawą tą się nie zajmuje, i zape
wnie już rnissyi w tym roku nie b ęd z ie ,  chociaż szano
wny nasz arcybiskup bardzo jej pragnął dla miasta na
szego. Z nowych publikacyj, bardzo zajmuje publiczność  
naszą mała broszura, z wielkim ogniem napisana w cza
sie cholery, pod tytułem : P alec B o ży ,  a która ma zwią
zek z kilku znakomitemi artykułami obszerniejszych ro
zmiarów zesz łorocznego  Gońca. —  Pan Łukaszewicz opra
cow ał znów część  dziejów reformacyi w Polsce ,  przed
mowa do dzieła polemicznej treści przeciw Jezuitom, 
nietylko co do przeszłości naszej ,  ale nawet przeciw o -  
becnie w Księstwie bawiącym.

Ostatecznie bardzo zajmują czytelników legendy histo
ryczne przez pannę Kamieńską, chociaż wielu twierdzi,  
że inny autor pod imieniem panny Kamieńskiej się ukry
w a ,  o czem nic pewnego powiedzieć niemożemy.

^ W i e d e ń  3 listopada.
w W  mowie którą hr. Buol o tw orzył konferencye ce l

ne w sobotę przesz łą ,  znajdziecie dowód nowy, że  A u -  
strya nieodpychająe Prus, i owszem życząc zbliżenia się, 
pozostaje wytrwale przy swych planach i na swej dro
dze. Prace konferencyi idą codzień. Obrady toczyć się 
g łó w n ie  będą nad sposobami zrealizowania linii celnej 
w łon ie  koalicyi z początkiem 1854  r.

Przedsiębiorstwo Lloydu austryjackiego, stara się o o -  
trzymanie pozwolenia od rządu neapolitańskiego zetknię
cia się z portami Manfredonia, Burri i innymi na brze
gach P oncyi,  tak dla ułatwienia kominunikacyj z Neapo
lem , jak z Turcyą i Grecyą. Projekt z warunkami z ło 
żyła kompania Lloydu na ręce tutejszego posła neapoli
tańskiego księcia Petiu l la ,  z prośbą, iżby je  przedstawił 
i wsparł u sw ojego rządu.

Przechadzka m P raterze  codzień dość liczna. N P a n i A r -  
cyksiąźęta ukazują się na koniach i w powozach. Cesarz 
ma przy swym boku inajora-adjutanta W eckbeker. Jenerał  
Grunne przejeżdża się w osobnym powozie.

Pani de Lagrange w B arb iere  d i  S ev ig l ia  czarowała  
pozawczoraj przez dwie godzin liczną publiczność. Rolę 
R o z in y  trudno, iź niepowiem niepodobna oddać lepiej.

Przegląd Polityczny.
Niemasz nic ważnego z Niemiec. Sprawa celna czeka  

skutku obrad wiedeńskich; Bundestag rozpoczyna na no
wo czynności sw o je ,  o czein piszą nam z Berlina w ła 
śnie; krótki pobyt króla saskiego w Berlinie jest  raczej 
przejazdem do Meklemburga.

Konstytucya oldenburgska uległa zmianie. Projekt ty
czący się takowej, przyjęty został po gwałtow nych i bu
rzliwych m owach, ryczałtem.

—  Nieodebraliśmy dzisiaj francuzkich dzienników, które 
z powodu święta Wszystkich SS. we wtorek niewyszły. j

—  Pod Anglią podajemy program pogrzebu księcia W e l -  ; 
lingtona, który odbędzie się 18go b. m.

M o rn in g -C h ro n ic ie  utrzymuje, źe  zajście między Sta
nami Zjednoczonemi a Kubą niema takiej w a g i ,  jaką doń 
przywięzywano, i na dowód pojednawczych zamiarów rządu 
amerykańskiego, przytacza okoliczność, źe  do w szyst
kich władz portowych w Stanach, najsurowszy wydano roz
k az ,  aby żadnego okrętu z bronią i amunicyą z przystań 
gwoich niewypuszczały.

—  Z Brukselli donoszą niemieckie dzienniki, źe  j e n e 
rałowie Bedeau i Changarnier w dniu bytności królowej 
Maryi—Amelii w Ostendzie ,  przybyli tamże dla złożenia jej 
sw ojego uszanowania.

Dziennik handlowo- przemysłowy A ustria  podaje 
ar tykuł  p. n. .,Budowa kolei rządowych w r. 1 8 5 2 “ 
rozpoczynający się od w y ra zó w : „Jesteśmy w  mo
żności podania n a s t ę p u j ą c y c h  dat z u r z ę d o w y c h  źró
de ł  czerpanych o stanie i postępie częścią projekto
wań .ch częścią rozpoczętych w b. r. kole. skarbo
wych;  a daty ' te  świadczą o znacznym pospiechu
w tym kierunku u' ciągu r. 18»**

Między innemi następujące znajdujemy tam szcze
góły o budowie kolei w Galicyi: . . .  m

..Koleje w kierunku  północno-wschodnim. l u  na
leży wykonanie linii z Bochni do Dembicy a potem 
dalsze projektowane linie ku Lwowu i Oswiecimowi. 
Nietylko robota ziemna na całej  tej przestrzeni usku
tecznioną zos tała a do niej liczą się znaczne prace 
j ak  około rzek Dunajca,  Wisłoki  i td. ale rozpoczęto 
nawet już stawianie domów strażniczych wzdłuz ca
łej  linii, tak że z wyjątkiem robót fundamentalnych 
po stacyach,  budowa tego roku powinna być wygo
towaną. Prócz tego wy tknięto w tym roku kierunek

dalszej kolei od Dembicy do Jaros ławia  i wygotowa
no już  projekta budowy. Zarazem poczyniono przy
gotowania do połączenia kolei północnej Cesarza F e r 
dynanda z koleją skarbotyą Krakowską od Oświecima, 
a techniczne wymiary o tyle zostały posunięte,  że 
wkrótce można będzie wzjąść się do projektów p0_ 
prowadzenia tej kolei wraz z możebnemi zmianami.44

W iedeń  3  listop. P re ssa  wiedeńska pisze: W ia 
domo, że Rosya uznała niepodległość Czaruogórza 
owej małej krainy w granice A u s t r y i  i Turcyi u c i 
śnionej. Porta prot s towała  przeciw temu; k ó ąże  
Czarnogórski udał  się jednak do Austryi z żądaniem 
uznania, S łychać  teraz ,  że to uznanie, za którem 
się Rosya u naszego dworu ws tawia ła ,  me każe d łu 
go na siebie czekać. W ciąou tego tygodnia książę 
Czarnogórski przybyć ma ,i„ w.eduia .

—  Bar. A dolfT hierry  radca nadworny i ministeryal- 
ny w  mimśteryum sp raw  za{rr. uwolniony zo s ta ł  na 
w ła s n e  żądanie z powodu s ła b o śc i  zdrowia od obo
w ią zk ó w  zw ycza jn e j  s łu ż b y  i przeznaczony do nad
zw y cza jn e j ,  a miejsce jego Kaj a ł  f t la x . -L u d w ii  Bi -  
geleben  d o tych czasow y  radca sekcyjny.

Miuisteryum skarbu obwieszcza co następuje:

zem 0 , 4 4 3 , 0 0 0  zł r.  które wydane już z kasy7 nie bę
dą ,  lecz w d. 4  b. m. spa |aue zostaną. Skasowauie 
tych biletów nie zmieni w niczem summy papierów 
publicznych w obiegu będących.

— Książe Demiuow mąż księżnej Matyldy Bona
parte bawi, w Wiedniu, gdzie oczekuje przybycia W.  
Księcia Aleksandra.

— Nadeszłe  wia lotności z Konstantynopola, po
twierdzają dawniejsze doniesienia, iż Sułtan naka
za ł  budowę kolei żelaznej ku granicom Austryi,  któ
ra poprowadzoną być ma przez Adryanopol do Bel
gradu.

— W  d. 3 0  z. m. zarząd skarbowy wypłac i ł  ban
kowi trzecią ratę należytości w kw>ocie 1 ‘/2 miliona 
zł r.  z w p ływów  nowej pożyczki.
, . Książe Parmy- wyd a ł  dekret zakazujący wszyst
kim urzędnikom noszenie bród, w'ąsów, podbródków' 

o o roUow, wyjąwszy jeżeli m a j u  p r a w o  d ono sze 
nia mundurów lub orderów wojskowych, a w tedy 
trzymać się mają przepisów dla wojskowych wyda
nych. Również noszenie długich włosów jest  ztika- 
zancrn. Przekraczający,  k . raui  będą utratą płacy aż 
do 6  m iesięcy.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  3  l is topada . J O . Książe N am ies tn ik  

K r ó le s tw a ,  dla u su n ięc ia  w ł ó c z ą c e j  s i ę  z n a c z n e j  li
czby żebraków, kalek, starców, oraz kobiet zdolnych 
do pracy z dziećmi na ręku i samych dzieci żebrzą
cych, rozkazać raczy ł  z dniem wczorajszym otwo
rzyć sale przytułkowe za rogatką Wolską na 3 0 0  
osób.

Tegoroczna cholera, ukazała  się w Królestwie 
po raz pierwszy d. 2 4  niaja, w miasteczku Z ło cze 
wie, wr powiecie Sieradzkim. Ztąd objawi ła się w W a r 
cie d. 29 ,  w Sieradzu d. 31 m«ja; 1 4  czerwca była 
już w Zgierzu,  a i 5 w Kaliszu; K ,ą,i rozeszła  się 
na wszystkie strony. W Złocaewie  ukazała się po 
dwa razy; ostatnio, we 2 miesiące po zupełnem jej 
ustaniu. W ogóle epidemia dotknęła w Król stwie 
i  5 4  miast i miasteczek, a 3 u b  gmin wiejskich.

CK. W . )
N i e m c y .

W końcu posiedzenia sądowego w wielkim proce
sie komunistów w Kolonii w dniu *>9 p a ź d z ie r n ik a ,  
prezydent oznajmił ,  iż pytanie z S(jane będzie przy
sięgłym w ten sposób: oskarżony jest winnym
zmowy z jedną lub z wieloma osobami w ciągu lat 
1 8 4 8  do 18 5 1  celem dokonania zamiaru, którego 
skutkiem miało być: i )  óe/'P«średnie przy wiedzenie 
gwałtownej  zmiany konstytucyj pailstwa i 2 j  uzbro
jenie obywateli i mieszkańców przeciw władzy kró
lewskiej i przeciw sobie *  a**miarze wszczęcia woj
ny domowej? 44 Obrońcy oskarżonych i oni sami zgo
dzili się na tę redakcyę py tania.

—■ Pomiędzy uczniami wydziału teologiczno-kato- 
ickiego w Wrocławiu krą*y obecnie petycya do kró

la z prośbą,  iż gdy w e d L  ru«porządzeń ministeryal- 
nyeh zakazano uczniom uczęszczać na kolegium je
zuickie w Rzymie, aby rząd powofa,f aa katedry teo
logiczne do Wrocławia jezuitów.

, ^  Lipsku zaprowadzono przymusowe s łucha
nie kolegiów na uniwersytecie, a zujesjono wolność 
uczenia się. Uczniowie chcący 8^ a(i a(j egzamina 
muszą przepisane koli gta s łuchać obowiązkowo.

K r a n c y a .
P a r y ż  31 paźdz. W braku politycznego zajęcia 

pobyt Abdel-Kadera w stolicy, g ł ó wnvm j est publi-

rade że  mają czem kolumny w y p e łn ić .

Abdel-Kader  mieszka w hotelu de la Terasse, przed 
którym stoi ciągle dwóch sierżantów municypalnych, 

j utrzymujących w karbach tłum cisnący się w ocze
kiwaniu jego wyjścia.  W dzień przybycia swojego, 
zaledwie w sze dł  do hotelu, zapyta ł  gdzie salon,  i 
zaprowadzono go do najpiękniejszego pokoju prze
znaczonego mu mieszkania. Tu zapyta ł  znowu z któ
rej strony jest w schód : natychmiast jeden z Arabów 
świty, rozciągnął  u nóg emira kobierzec,  Abdel-Ka
der położył się na .nim twarzą  do ziemi zwrócony, i 
zaczą ł  się głośno modlić. S;di Allah, Kara-Moham- 
med i inni towarzysze emira poszli za jego prz yk ła
dem. Wieczorem zastawiono mu wykwintny obiad, 
»le emir nadzwyczaj umiarkowany w jedzeniu, zale
dwie skosztował  każdej potrawy, a po obiedzie ka
z a ł  powiedzieć kucharzowi,  że nigdy mięsa niejada. 
Abde l-Kader  zwy! le sam jada  i na bardzo małem 
poprzestaje;  głównem jego pożywieniem j»st ryż pod 
rozmsitemi formami; chętnie też jada bułkę z nile— 
kiem, jarzyny i owoce. Śidi-Allah i Kara-Muhammed 
pa ą wiele tytuniu; Abdel-Kaderowi  niedozwala tego 
wyso a ranga,  j ak ą  w hierarchii wyznania swojego 
piastuje. J b

Emir nikogo prawie nieprzyjmuje,  prócz jenerała 
Daumas, ministra wojny i pewnych urzędowych od
wiedzin. Zres  tą nie czyni kroku bez pozwolenia mi
nistra wojny, i zwykle niewie rano,  co przez ca ły  
dzień będzie robi ł;  i tak onegdaj,  wieczór dopiero 
dowiedział  się,  że ma być w W. Operze. Abdel- 
Kader jes t bardzo piękny: włos ma kruczy, oko cie- 
mno-b!ękitne i rysy szlachetne. Postawa jego pełna 
jes t uroczystej powTagi ,  w której często przebija tę
sknota. Z aw sze  prawie jest  zamyślony i melaneholi- 
czny, a wszystkie dziwy Paryża  niezdołają obudzić 
w nim entuzyazmu. W pokoju swoim często się mo
dli z twarzą  do ziemi zwróconą i zawsze głośno,  
wiele także pisze siedząc na piętach,  pochylony nie
co na prawo W  obejściu z  osobami które go u7i- 
dują,  pełen jest uprzedzającej grzeczności. W s z y 
scy Arabowie należący do jego orszaku, największe 
mają dla niego poważanie,  które przy każdem zoli- 
żeniu się do emira,  rozmaitemi poznać d-iją oznakam i.

W c z o r a j  A b d e l - K a d e r  b y ł  w  S a in t -C lu u d  u księ
cia  p r e z y d e n t a ,  k tóry  go z a  w e jśc ie m  do sa l i  rece
p cy jn ej  s e r d e c z n ie  u ś c i s k a ł .  E m ir  miał następnie 
p r z e m o w ę ,  w której na nowo poprzysiągł  dozgonną 
w ie r n o ść  księciu i Francyi ,  i zobowiązanie to na pi
śmie własną  ręką skreślone wręczy ł  Ludwikowi N a
poleonowi, który w odpowiedzi swojej oświadczył  
mu, że zupełne w jego wierności pokłada zaufanie.

Niedługo po tych odwiedzinach,  książę prezydent 
przyjmował wysłańca  króla Achem z w»yspy Suma
try, która jak w ia d o m o ,  w  w ię k s z e j  c z ę ś c i  z o s ta je  
w  ręku H o i len d ró w . C z a r n y  ten p o s e ł ,  w y n u r z y ł  
w imieniu swojego monarchy najgorętsze życzenie 
przyjaznych stosunków między królestwem Achem a
Brancyą,  i ofiarował księciu złota tabakierę dosyć 
misternei roboty.

— P. Lstour Dumoulin, dyrektor spraw drukowych 
w ministerstwie policyi, w e zw a ł  wczoraj do siebie 
redaktora Uebatow p. B  rtin i d a ł  mu grzeczne na
pomnienie, z powodu ostatniego feilletonu p. Juliusza 
Janin, o przedstawieniu Cynny  w teatrze francuskim.

— Krążą  jeszcze od czasu do czasu różoe ane 
gdoty z podróży księcia prezydenta;  jednę z nich tu 
przytoczymy: Gdy książę ofiarował biskupowi Cart
w Nimes krzyż legii honorowej,  biskup wsk az ał  na 
krzyż pasterski który miał w r ę ^ u ,  dodając,  że pra
ł a t  chrześciański żadnego innego nosić niepowinien. 
W temże mieście, znany poeta-piekarz lleboul,  po
wodowany uczuciem wierności swoim politycznym 
przekonaniom, również krzyża nieprzyjął ;  uczynił  to 
wszakże w  sposób pełen godności i względów7 dla 
naczelnika rządu, i nikt mu kroku tego za z ł e  nie- 
poczytał.

A n g l i a .
L o n d y n  31 psźdz.  Dzisiejsze dzienniki ogłaszają 

następujący program pogrzebu księcia Welle gtona,  
mającego się odbyć w d. 18  listopada.

Orszak postępować będzie z gmachu jeneralicyi do 
kościoła ś. P aw ła  w C % ,  w następującym porządku: 
6  batalionów piechoty po GOO ludzi,  8  szwadronów 
jazdy, oddział  artyleryi pieszej z 17tu działami , od
dział  art. konnej z 9ciu działami. Herold broni, 8  
marszałków,  2 3  pensyonarzy z Chelsea,  trębacze i 
Cymbalniki, dwóch giermków broni w ż a ł o b n y m  po
wozie. Sztandar z piórem rycerskim, ni siony przez 
podpułkownika i podtrzymywany7 przez dwóch kapi
tanów konno. Służba zmarłego,  Trębacze.

1 m. 1 y  111 -  i i u u a u  j  u . i r n i i u w i i '  *   t r
p o r tó w , nam iestn ik  zam ku Dow'er i kom endanci z a m 
k ó w  Deal ,  W a lm e r ,  S a n d g a te  i S a n d o w n ; b ióro a r 
ty l e r y i ,  d e p u ta c y e  u n iw ersy te tu  O x fo r d z k ie g o  i r a d y  
m unicypalnej  lond yń sk iej .

Po przejściu orszaku przez T e m p le -B sr  p r z y łą c z a  
się doń: trembacze, dwóch gierm ków  w  żałobnym ' d o  '  

w o zie  chorągiew  niesiona p rzez  p odpułkow nika i 
dwóch kapitanów konno: s traż k atafa lku , s z e r y f
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hrabstwa SouthŁmpton szeryfowie Londyńscy, ald.-r- 
msnowie i recorder City,  deputacya miejska w trzech 
powozach. Trzech kawalerów, trzerh komandorów i 
i trzech W. krzyków orderu Ilstn. Dalej znów Irein- 
b a eze ,  herold, sztandar We llesleyów niesiony przez 
podpułkownika i dwóch kapitanów konno, Oficyaliści 
dworu księcia.

L o rd o w ie  sądu apelacyjnego, s / e f  baron sprawie
d liw o śc i ,  naczelny sędzia P/aids-Commons, 1 >rd s ę 
dzia królewskiej Lawy^ kanclerz księstwa Lancaster, 
kanclerz sprawiedliwości, sekretarz stanu wojny, s ę 
dzia adwokat jlny, sekretarzowic stanu niżsi stopniem 
od barona.

Prezes Izby niższej, na czele Izby.
Maronowie, biskupi, wicehrabiowie, hrabiowie,^mar

grabiowie, książęta.
P ierw szy  lord skarbu, w. marszałek Anglii,  lord 

w. szamb, lord królewskiej pieczęci, lord nrczes rady 
ministrów, lord kanclerz, lord arcybiskup Yorku i lord 
arcybiskup Cantorbery.

W  bramie Temp!e-!5ar, lord mayor ze szpadą mu
nicypalną przyłączy  się do orszaku.

J. K. W. książę Albert na czele kwatermistrzów i 
jenerał-adjutaotów armii, adjulanci zmarłego, w s z y 
scy  konno, dalej czterech trcmbaczy, herold, i wielki 
sztandar narodowy niesiony przez pułkownika i dwóch 
podpułkowników7.

H r.jld Yorku niosący ostrogi, herold Richmondu 
niosący hełm z piórem , herold Lancastru niosący 
szpadę, herold Chesteru niosący kolczugę; marszałek  
b.oni; b u ł a w y  cudzoziemskie: austryacka, hannowcr-  
ska, holenderska, piuska, portugalska, rosyjska i hi
szpańska.

B u ła w a  feldmarszałkowska zm arłego , niesiona na 
aksamitnej poduszce, w powozie żałobnym przez 
margrabiego d’Anglesey.

Korona zmarłego na aksamitnej poduszce niesiona 
przez marszałka broni Clarenęeaux.

Ciało księcia, okryte czarnym aksamitnym c a łu 
nem, zdobnym w  herby7, na 
przez 8  koni. % dwu stron 
niesionych przez oficerów konno, 
niosących końce całunu.

P ow óz żałobny. M arszałek  broni orderu P odw ią
zki. G łów ny płaczek w  długim p łaszczu prowadzo
ny przez kilku pomocników. W ykonawcy testamentu, 
rodzina i przyjaciele zmarłego. W ierzchowiec zmar- 
ł e g o  prowadzony7 przez grooms. Oficerowie i ż o ł 
nierze z w s z y s t k i c h  pułków a n g i e l s k i c h ,  p o p r z e d z e n i  
b a n d a m i  m u z y c z n c u i i .

Karety królowej i jej rodziny. W ojsko zamykają  
ce pochód. W y ż sz e  duchowieństwo przyjmować bę
dzie orszak u drzwi kościoła.

R  o s s y  a.
K o r  a u s tr .  pisze z Odessy 2 0  paźdz. D. 1 7  b. m. 

przybyła  do tutejszej przystani flota rosyjska czar
nomorska pod dowództwem kontr-admirała Nakimo- 
wa. S k łada  się ona z 1 0  okrętów liniowych, 2  fre
gat i 2  korwet. Flota ta przeznaczona jest do prze
wiezienia wojsk po ich powrocie z obozu woznoseń-  
skiego, na zimowe leże do Krymu.

Cesarz Jmć opuścił Sebastopol 1 5  paźdz. i na pa
rowej fregacie „Władimir® popłynął z pod Oczako-  
w a do M ikołajewa.

karawanie ciągnionym 
wozu pięć sztandarów  

Ośmiu jenerałów

Kronika miejscowa i zagraniczna.
W  dniu 1 0 października-, cesarska akadem ia sztuk pięknych 

w P e te rsb u rg u , odbyła publiczne posiedzenie d la rozdania na
gród. W  liczbie innych , o trzym ali: M edale srebrne wielkie, 
uczniow ie: K onst. U iński i J a n  K e le r , za etjudy z natury; 
A leksander K am iński i lir. Konst. P la te r ,  za utw ory arch itek
toniczne : W ik to r B ro d zk i, za figurę K upidyna śpiącego; A po
linary Gorawski, za kra jobraz z natury. M edale srebrne m niej
sze , uczniowie ak ad em ii: J a n  K e le r , dwa m edale za etjudę i 
rysunek z natury: A leksander K am iński, F ranciszek Schuster, 
za  utw ory architektoniczne. Szczególne pochwały: uczeń W ik 
to r B rodzki, za postęp w rzeźb ia rstw ie ; uczeń akadem ii M iro- 
szew ski, za postęp w m alarstw ie krajobrazowem . M ianowani 
zo s ta li: Akadem ikam i, w oddziale architektury: E ugeniusz C zer
w iński ; w oddziale m alarstw a po rtre to w eg o , T eodor Sławiań- 
sk i,  A rtystą  z prawem  do klassy X IV  przy wejściu do służby 
rządow ćj, w oddziale architektury , hr. K onstanty P la te r. A r
tystam i n iek lasow em i: w oddziale architektury, J a n  W iszniew
ski ; w oddziale m alarstw a płodów, r y b , ptaków , etc... A leksan
der K ostrzew ski. A rtystam i: w oddziale architektury , Jak ó b
K luczew ski; w oddziale portretów  akwarelowych, P io tr  Bo- 
klewski.

—  K u ry  er W arszaw ski w zm iankuje k ilka  spostrzeżeń , uczy
nionych na prow incyi, w m iejscach gdzie panow ała epidemia. 
Chowane w ogrodzie za jące , i żywiące się opadającem i owoca
mi z drzew, po zabiciu ich d la wsadzenia na rożen, m iały wą
trobę, śledzionę, i wszystkie w nętrzności tak  obsypane wrzoda- 
rn' i pęcherzam i, w których znajdowały się m otylice, że w źa- 
den sposób , nie m ogły być użyte na pokarm . W  innej znowu

lcy, włościanie w czasie panowania ep idem ii, oświadczyliokoli

Jzicdzicow i, 2e cholera od dnia następnego, zm niejszać się bę- 
d Z1('. ^ aPytani o powód tego p rognostyku , ośw iadczyli, że

koguty, k tó re  przez cały czas trw ania epidem ii milczały, nako- 
niec piać zaczęły. Przepowiednia ziściła  się zupełn ie naza
ju trz .

—  W  nocy z dnia 2 3 na 24 z. m.., w m. W ęgrow ie z n ie- 
wyśledzonój do tąd  przyczyny, wynikł p o żar, skutkiem  k tórego 
zgorzało 71 budow li m iejskich; stra ty  na rs. 1 7 ,8 4 5  podano.

—  E arl E llesm ere m a w stajniach swoich m uła , k tórego wiek 
liczonym je s t  od 9 0 do 100 la t, ja k  to w celu naukowym ze
znaniam i świadków sprawdzono.

—  W  dniu 2 5 października pow stał w jednym  z pokojów 
w W oolw ich o g ie ń . k tó ry  naczas ugaszono, ale się przekonano, 
że w znieciła go k aw ka, która rozsypane zapałki w dziób b ra ła  
i potarłszy  rzucała.

—  W  dniu 3 0 października przedstawiono w W iedniu  w te 
atrze  przy Karntnerthor operę jen e ra ła  Lwowa „U ndine.“ B o 
hemia m ów i, że zyskała ona tylko succes d’estime.' Pressa  u- 
trzym uje, że opera ta  nie była w stanie najm nicjszćj obudzić 
sym patyi w publiczności, lubo pod względem  wystawy przedsię
brano wszystko co tylko m ożna, aby zapewnić dobry skutek.

■—■ D zienniki londyńskie szerokie podają opisy spodziewanyeh 
uroczystości przy pogrzebowym obrzędzie W ellingtona. W nętrze  
kościoła ś. Paw ła  zamienione zostało w w ielki am fiteatr, um yśl
n ie rozprowadzono ru ry  gazow e, aby kościół 9ma lub  7ma ty 
siącami płom ieni oświetlić. ó z , na k tórym  ciało spoczywać bę- 
d z ie , je s t  cały z b ro n z u , bo ma służyć zarazem  za pomnik. 
D ługość jeg o  wynosi 3 0 s to p , szerokość wszakże niestosunkowo 
m a ła , bo musi on przejechać przez w ązką bram ę Temple - bar. 
W ierzch wozu będzie m iał kształt nam io tu , ciągnionego przez 
kilkanaście koni. U branie koni będzie w sm aku średniowiecznym: 
srebro i czarny aksamit.

—  Peszteński dziennik Spiegel donosi, że p. minister spraw 
wewnętrznych Dr. B ach , zakupił piękne dobra Szigliget nad je 
ziorem błotnickiem w Węgrzech od barona Puteani.

—  W  Indyach wschodnich m noży się em igracya do A ustra
lii. Z trzech  pułków  angielskich podało się 2 3 4  żołnierzy o 
uw olnienie, w zam iarze udania się do kopalń złota. Ju ż  jeden  
okręt z wychodźcami odp łynął d0 A u s tra lii, a  za nim  wkrótce 
uda się d ru g i; m iędzy podróżnymi znajduje się wielu indya- 
nów. Tym czasem  w posiadłościach również angielskich w In 
dyach, odkryto żyły  z ło te  bardzo ro z le g łe , k tó re  odkrył poru
cznik Ayton, k tó rego  uwagę zwróciły podobieństw a geologiczne 
pokładów  indyjskich z pokładam i australskiem i.

Profesor N eugebauer pisze o powstaniu ogromnego mają
tku książąt Demidowów. Przy reorganizowaniu wojska po znie
sieniu buntowniczych gwardyj strzelców przez Piotra W go, zna- 
na już podówczas tulska fabryka b ron i, zajęta była całkowicie. 
Tameczny puszkarz imieniem Demid A ntuzyew , dał się poznać 
w Rossyi przez dokładne naśladowanie pistoletu roboty jedne- 
go z najsław niejszych naówczas puskarzy n iem ieck ich , a  k tó 
ry  m u do napraw y "był dany, p isto le t ten  bowiem był w ła-
snością. wice - kanclerza  Szafirowa. P io tr  W ie lk i obstalow ał u 
niego trzysta  h e lleb ard , k tó re  tak  m u się podobały, iż 
darow ał puszkarzow i kaw ał lasu pod łąk ą  na węgle do jeg o  
kuźni. Późniój wojny szwedzkie znacznój ilości broni wym agały, 
a Dcm id okazał się ta k  czynnym w ich dostaw ie , że P io tr  W . 
u stąp ił m u cesarskie h u ty  w U ralu  w Niższym  T agielsku  w za
mian za dostarczane żelazo. P uszkarz  u rządził lepiej fabryki, 
dostarczał w szystkich m ateryałów  wojennych do wojen szwedz
kich i tureckich  z punktualnośc ią, a  syn jeg o  Alkimfi Demi- 
dowicz odkry ł w pobliżu tych  liu t rudę  m iedzianą. P io tr W . 
tak  by ł ucieszony kwitnącym  stanem  tycli hu t i rozpostarciem  
k o p a lń , że nadał tym  fabrykantom  szlachectwo z uwolnieniem 
potom stw a ich od w ojska, aby się pośw ięcali w yłącznie dalszym 
poszukiwaniom kopalnianym . Z ak łady  ojca w ykształcony syn roz
szerzył. W nuk owego Akimfia M ikołaj , został je n e ra łe m , oże
nił się z córką Strogonow a potom ka zbogaconćj przez handel 
s> bii yjski rodziny jeszcze w XVI* tżieku. Po wkroczeniu N a
poleona do R o ss y i, Dem idow w ystaw ił 2 pu łk i swoim kosztem  
i ubo sam ju ż  nie s łu ż y ł, poprow adził je  pod Borodino i aż 
za W islę pędził za  F rancuzam i. N ajstarszy  syn jeg o  P aw eł u- 
m arł m łodo, d rug i A nato l wychowany w szkole politechnicznój 
w la ry ż u  je s t  głow ą rodziny. A natol Demidow został w roku 
1841  księciem  w T ośkan ii i m ieszka zwykle we F lo rency i 
w w spaniałój willi §an D o n a to , g dzie j )0j l ł  w m ałżeństwo cór
kę b. k ró la  w estfalskiego H ie ro n im a ,  księżniczkę M atyldę M ont- 
fo r t , przez którój m atkę księżnę w irteinb e rg sk ą , Demidow wszedł 
w powinowactwo z  wieloma panującem l domami.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rsa  te le g ra fic zn e  % dn ia  S  lislopnda. Metaliki 5-proc. 

9 4 3/„. — M eta lik i ' 4 7 , -o r o o . 8 4 7 ,6- "  / ‘?llki 4 -  proc. 76. — 
4-proc. s  1839  r. 141* /..,. -  87 j" i>r00’ ,49  4 - — 1-proo. 19 '/ 
z o iąg n . * 183 0  r . 250, 3 0 3 '/ ,.  — Augsburg 115*/,. — L o n d y n  
11  kr. 2 5 —26  P*«-yż 1363/ . .  — AkoJ"3 B aE b»w e 1334. — Akoye 
kolei żel. półn. Ferdyn. 240. —  P o ży w k a  z r. 1851 lit. A 9 7 7  
B. 112% . Ost-Donan Damisfsoh. •

K u r s  k r a k o w s k i  6  listopada. Bank*10 y • J /3. — Pruski kurant
1 0 2 ' / , .— Im peryały rot. 34  g r . 2°;, „  , 8rebr. 1 0 0 7 ,. —
Dukaty 19 z łp . gr. 20 _  L is tv  Kroi- Pols 7. kup. dają lu l* / . ,
żądają. — L isty  la g t. g a iic . \  k u p o n ,  żądają 93  __daj„ 9 2 y 
C w anoygery stare 1 0 4 %. „0We 10»- . . . ,

K u r s  l w o w s k i  z dnia 2  listopada. Dokat n0iend. 5  2g _  
Dukat ces. 6  z łr . SI kr. _  półintP0^ 8.4 / 08' 9 z f r. 33 kr. — 
Rubel ros. 1 * łr . 51 kp _  T alar pruski 1 z łr . 43  kr _  p oIski
kurant i p ięciozłotów ka 1 z !r . 23  kr. — Galie. listy  i a st. ta  100  
e łr . 90 z łr . 27 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 4  listopada — 943/ 16 _  Nawa
pożyczka. 8 4 7 , - — Akoye Banko « 'eĄ- 1345 ~  Akoye kolei żel. 
szl. 2 1 6 7 , .— A gio od z ło ta  22  7 ,, od 8rebra l 5 - 

K u r s  w r o c ła w s k i  z d. 4  listopada. Banknoty austryaok. 8 8 7  ż .
Banknoty polskie 98 ty, 4 .   L-isty zastawna polskie dawne i
nowe 9 8 7 , — Listy zastaw n e P"-',na" n ,X \  105% . ż . , dto
3J% 97% d, — Kolej Krak.-górnc-u*1̂ -  89 /* d-

(1466)N. 5727. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ
Wielkiego K s ię s tw a  K rakow sk iego .

Na al-oiok podania F e l ik sa  T ueha lsk iego ,  nabyw cy  p raw  M a ry -  
anny  teirnegow r.ej i ll,»ieny z Ciemięgów YYatorowiezowej , n ie -  
umiej lnu o etnii-li F ra u c iezk a  i W incen tego  Ciemięgów fw  imieniu 
k tó rych  M a r ia n n a  l i „ 0 C h m ię g o w a , 2do D ym kow a i Antimi D \ -  
mek częsc na mcii z spadku po Djm in iku  i Helenie Ciemięgach 
przypadają :  ą ,  nn zasadzie  u c h w a ły  rad y  familijnej  w Sądzie P o 
koju Okr  I. pod dniem 5 cze rw ca  r. b. z a p a d łe j ,  a  p rzez  c. k. 
T ry b u n a ł  pod d . i . m  b  czerw ca  r. b. za tw ierdzone j ,  ustąpil i  ł ą 
cznym aktem  przed N i ta ry u sz e m  Korytowskim pod dniem II  lipca 
r. b. podającemu) o p rzyznanie  mu spadku po Dominiku i Helenie 
C u m  egach z domu pod l>. 2 ,  o raz półngrodzia  zagonów 1<tu we 
wsi K row odrzy położonego sk ładu jącego  sic. C. k. T r j  b una ł  po 
w ys łuchan iu  wniosku P ro k u ra to ra ,  na zasadzie  a i t .  12 u-t .  hyp 
z roku  1814 w z y w a  w szys tk ich  m ogących mieć p raw a  do rz e c z o 
nego spa dku ,  ażeby się z takowemi w przeciągu miesięcy t rzech  
do T ry b u n a łu  zg ło s i l i ;  w przeciwnym bowiem razie  spodek ten 
podającemu p rzyznanym  zostanie. — K raków  d. 2 w rześn ia  1852.

S ę d z i a  p r e z y d u j ą e y .  Br z e z i ń s k i .
Z. S e k re ta rz  W. P ło itczyński.0 - 3 )

N. 5024 C E SA R SK O -K R O L . T R Y R U N A Ł  (14C6) 
W ielkiego K s i ę s tw a  K rakow sk iego .

sku tek  p d .nia Prze łożonego  Z grom adzen ia  XX. Karmeli tów 
tudzież p. T adeusza  Boguńskiego ja k o  o jr

Na
na Piasku tudzież p . T adeusza  Boguńskiego ja k o  ojca małoletn ich  
W ł a d y s ł a w a  i M ieczysław a  Boguń-kich, P. H i e n y  H a ła tk ie w i r z o -  
"*7 .  P - ^AViuoentego Szpora  w imieniu m ałole tn ich  s w j c h  (Licci  
Zofii i K a ta rzyny  Szporow nych ;  p Ignacego M a r k o w s k i e g o ,  p. Ju li i  
Stróżeckićj i p  J ó i e fy  M ijsn e r ,  o p rzyznanie im spadku po Joannie  
Auer  w sporób w testamencie  tćjże w e k a z a ry .  c. k  T ry b u n a ł  po 
w y s łu c h a n i !  wniosku c. k. P ro k u ra to ra  na zasadzie  a r t ' 12 U s ta 
wy hipotecznej z r. 1814 w zy w a  w szy s tk ich  m ogących mieć p raw a  
do s ; a d k u  po tejże Joannie  Auer, a mianowicie dó sunim 8000 złp. 
na d mu N. 486 w Gm. IV. 3000 z łp .  na domu pod L. 437 w G. IV 
i 3000 złp .  na domu pod L  297 w G. V III  M. K rak o w a  h ipotecz
nie zabezp ieczonych , ażeby się z takowem i w przeciągu t rzech  
mies ęcy do T ry b u n a łu  z g ł  sili, w przeciwnym bowiem razie  p rz e 
pisanie summ pow yższych  na rzecz le g a to ry u iz ó w  wyżej w ym ie
nionych stosownie d > tes tamentu  Joa n n y  Auer  za rzadzo i  em zostanie.

Kraków  dnia 15 w rześn ia  1852 r.

( 1 - 3 ) S edz 'a  p iezyd i i jąey  J  K opyciński.
Z a  Selt. W .  P łonczyńsk i.

N. 6314. CES. KROL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

(1454)

C/,a-  
w Gm. IX.

5 części te jże r ea lno -

W  sku tek  p o d - n i a  l>P. Tekli  z Cznputow iczńw Uuzowskiej, Julii  
t. C s a p u  to w  i ozów Pi osnok. i ó j  . K a m P n y  m Csoputow iotów l - , i , l k . . w -
skiej , S e w e ry n a  C /.aputowicza, II n-hnry Csaputowiczownej i S \  l 
w es t ry  Czapntowiczoweej o p rzyznanie im spadku po Karolu 
potowiozu, a  mianowicie 75 część realoości pod L. 1 4  
m ias ta  K rak o w a  położonej, o raz p o łow y  z 3, 
ści o. k. T ry b u n a ł  po w y s łuc han iu  wniosku P ro k u ra to r a  na z a s a 
dzie a r t .  12 u s ta w y  hyputeoznej z roku 1844 w z y w a  w szystk ich  
mogących mieć p raw a  do rzecz mego spadku, ażeby się z takowemi 
w przeciągu 3oh inies-ę-y do T ry b u n a łu  z g ł  mili , w przeciwnym 
bowiem raz ie  spadek ten zg ła s z a ją c y m  się sukcesorom wyżej w y 
mienionym p rzyznanym  zostanie. — K raków  d. 2 w rześn ia  1832.

Sędzia  prezydująey ,  J .  K opyciński .
( 2 - 3 )  Z. S e k re ta rz  W .  P ł o n c z y ń s k i .

( 1 4 1 2 )Ner 7415. C E SA R SK O  K R Ó L E W S K I  TRYBUNAT,

W ielkiego K s ię s tw a  K rakoicskiego.
Na zasadzie  a r t .  12 ust hyp. z r . 1844 po w ys łuchan iu  wniosku 

P ro k u ra to ra  wzywa,  m ających p raw a  do spadku po śp. Józefie K re -  
mer  p o zo s ta łeg o ,  z ruchomości i n ieruchom ości ,  mianowicie zaś  
z p o łow y  domu N. 23(1 w Gm. i i .  i z d< mu N. 116 w Gm. V III  , 
o raz z k ap i ta łó w  a )  z łp. 1030 na domu N. 139 w Gm. IX., b) złp! 
2200 n a  domu N 90 w Gm. V I I ,  c )  z łp .  6000 na domu N. 238 
w Gm. I I . ,  d )  * ł | .  2000 na  domu N. 60 w Gm. VII. in tabu low a
n y c h ;  niemniej do spadku po Jus tyn ie  i Amalii có ikach  śp.  J ó 
zefa  Kromera z częso, z spadku ojcowskiego nań p rzypada jących  
sk ła d a ją c e g o  s ię ,  aby się z takowemi w  zak res ie  miesieoy 3ch do 
T ry b u n a łu  zg ło ś  li, po up ływ ie  bowiem rzeczonego terminu s t a d e k  
w mowie będący, tak  po Józefie Kremer  j a k  i po w spom nianych 
dwóch córkach,  pozos ta łym  dzieciom, o raz  matce, w częściach nań 
p rzypadających ,  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 13 październ ika  1653.

C2 ' 3)  S i',lzia prezydująey ,  B r z e z iń s k i .
Z. Sek r .  W . P łonczyńsk i.

Ostatnie Wiadomości.

Z Pragi nadeszły zaspakajające wiadomości o stanie 
choroby Cesarza Ferdynanda, które spowodowały arcy- 
księcia Franciszka-Karola do wstrzymania zapowiedzianego 
wyjazdu tamże.

Depesza telegr. z Turynu 1 listopada donosi co nastę
puje: „Nowa kombinacya ministeryalna z hr. Balbo na
czele, jeszcze do skulku nie przyszła. WyjąWS2y p p a_ 
bortnida i jener. Latnarmora niepowiodłoimu się dotąd innych 
zebrać kolegów. Wszakże konserwatyści nietracą nadziei, 
że się hrabiemu powiedzie trudności te pokonać, i nieda- 
ją wiary rozpuszczonej przez radykalne dzienniki’ pogłosce 
jakoby zrzekł się pow ierzone j mu tnissyi, i mandat swoi 
złożył.

REDAKTOR o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . w  d r u k a r n i  CZASU

Do dzisiejszego Numeru dołącza się Dodatek.
m a g n M tm w i- i iM tŁ i ł łB iiM jmfj,  —wm— 11T|. | | U[_____

ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.



Dodatek do N n  255 Dziennika „CZAS“.
N. 4873 c. K. TRYBUNAŁ (1502)

W ielkiego K s ię s tw a  K rakow sk iego .
W  myśl art. 12 u-t. hyP * r - ]8 ł l  P° wysłuchaniu wniosku 

Prokuratora,  wisywa wsay^kich  mających prawo do spadku po śp. 
Maryanuie z Kizlów Knowiakowskie) składującego sio * połowy 
realności M. 513 w Gm. V. miasta Krakowa położonej," aby się do 
o. k. Trybunału w przeciągu miesięcy trzech zgłosil i ,  po upływie 
bowiem tak zakreślonego czawu spadek w mowie będący, zgładza
jącym *ię, Janowi Kantemu, bioryanowi i Janowi Knowiakowekim 
w właśeiwych częśoiacłi przyznanym będzie.

Kraków 30 września  1852 r.
( 1 -3 )________ Sgdsia p rez . ./. Pareński. -  Z. Sek. W . P łonezyńsk i.

Obwieszczenie.
N .22153. KADA M IA ST A  KKAKOYVA. (1496)

W y d z i a ł  A d m in is tra c y i  i  S k a rb u .
podaje do powszechnej wiadomości, iż na dniu 11 listopada r. b 

w biórarh Rady Miejskiej pod N. 125 w Gm. II. o godzinie II 
przed południem, odbywać się bedzie publiczna głośna in plus 
iioytacya, na wypuszczenie w Jednoroczny lub trzechletnią dzier
żawę piwnio pod gmachem Konsumpeya zwanym w Gin. V'. pod 
Nrem 671 położonym, własnością miejską będącym, a obecnie bióra 
c. k. Administracyi Skarbowej obwodowej mieszczącym, znajdują
cych się, poczynając od dnia Igo styczn a 1853 r. Czynsz ro 
czny jako praet um llsei ustanów onym zostaje na kw'ntę złr .  50 
mk., a na vadium złr.  12 kr. 15 mk., I tó ie  Jako kaucya aż do 
expiracyi terminu dzierżawy, w depozycie miejskim pozostanie. 
O innych warunkaoh w biórze Rady Miejskiej dowiedzieć się można 

Kraków dnia 26 października 1852.
V ice-P rezes J. Paprocki.

7i. sekr. Jen. J .  E streicher.

( 1 5 0 0 )  C .  K .  N O T A U Y U S Z  ( 1 . 3)
Wielkiego K s i ę s tw a  K ra k o w sk ieg o .

Ziwladaroia, i i  w m0° rezoluoyi c. k. Trybunału z dnii 14go 
października b. r. N. 7.544 w dniu 17 b. m. i r. o godzinie 9 z ra 
na w wsi Giebułtowie na plebanii, rozpocznie się sprzedai przez

publiczną lioytacyą ruchomości po niegdy księdzu Józefie Bednar
skim pozosta łych— j»ko to: sukien, pościeli, bielizny, słnlurszczy- 
zny, żelaziwa, naczyń rolniczych i gospodarczych, zb<>iU, bydła, 
koni, ź .ebiąt i innych ruchomości,  a to za gotową monetę kurs 
w kraju mającą. — Kraków dnia 2 listopada 1853 r.

F ra n c iszek  Jakubowski.

(1495) Obwieszczenie.
Bydło rogate na targu ^właściwym o godzinie 9tej Konie i 

wozy na Kleparzu o godzinie 10 _  ^rnm drewniany w jatkach 
rzeźniczych o godzinie UJ1/ , ;  __ zaś ko|.ttie — stolarszczy- 
z n a  i odzież o godzinie l i t e j  pr z ed  południem na placu obok gma
chu Sukiennic miasta Krakowa będą w dniu 9 listopada b. r. tj. 
we wtorek w  drodze egzekucyi s ą Y i w ć j  p r z ez  pub l i c zną  lioytaoyą 
sprzedane. — Kroków' dnia 2go listopada 1852 r.

(podpisano) S ta n is ła w  S ierm o n to w sk i , o. k. kom. sąd.

l£ i) i ft I.
Von der Stellung-obrigkeit  Konieczna Jaslancr Kreises werden 

nachstehende unbcfugt abwesende militarpflichtige Individuen ais: 
von Konieczna, Dubczak Andrej H.-N. 13, Tihooik Maxim H.-N. 94, 
Konieczny Miliael H -N .  16. Cihy Gmitro H.-N. 5 1 . Su howacki 
Wanio H.-N. 59. Dziamba Wanio H.-N. 5. Zvdyk Wasi! 11.-N. 22, 
Puranda Wanio H.-N. 9 .  Bołdysz |Jko H.-Ń. 52, Stasiak Mihaeł 
H.-N. 4 .  Grzesze zak Wanio H.-N. 77, Młynarik Akim I I -N .  75, 
Urda M <xim H.-N. 49, Grzeszczak Gmitro H.-N. 77, Młyniriki 
Stefan H.-N. 33, Kafka Leszku ll.-N. 50. Mfvnarik Fedor II.-N. 
75. — Aus Regestów nizni : Labuda Tvmko H.-N. 35 ,  Drinmba
Andrej H.-N. 49, Koreń J ik o  H.-N. 49 ,  Feoiaszko Fedor H.-N 9. 
Krajewski Mi chał H.-N. 28, Obuch Kościo H.-N. 40, Styranka Dyo- 
nis H.-N. 1, Dziumbak A-safat H.-N. 41, Bilański SemanH. N 25. 
Świst I.asar H.-N. 3 .  hiem t vorgeUden, innerlialb 6 Woohrn in 
ihre H- iinath z u iu ’kzukehrcn, und die unbcfugte Abwesenheit zu 
rechtfertigen; wcil sonsten diesclbcn nach dem Auswanderungspa- 
tente behandelt werden wiirden.
(1488-1 -3 )  Dominium Konieczna cm Iten September 1852.

(1489) ii u ii i) in a d) it ii i]
   1 .  „  A k n v h n i l  C n k n t l .    P  I  I iz l i *  1 n  I 1

(2 -3 )

w e g e n  L ieferung des Oberbau-Schotters fur die o s t l ich e  Staats-Eisenbahn
von flfcoflSBiia tois; IBęteica*

Die Beis tellung des Oberbau-Schotters fiir die Strecke von Bochnia bis Dębica wird gemass hohen Erlass der k. k. Central- 
Direction fiir Staatsbabn-Bauten vom 2 5sten October 1. J .  N ro  816  7 in  5 abgesonderten Parth ien  wie naclistehend ersichtlich 
gemacht ist, im W ege  der offentlichen Concurenz durch Uiberreichung scliriftlicher Offerte hintangegeben.

Denjen igen , welche die Lieferung in einem oder mehreren Abschnitten zu tibernehmen beabsichtigen, wird Folgendes be- 
kannt geg eb en : _________________________________________________

o c
U) u c

St. Nro. 
a 50 W.-Klaf.

7 3 5 0

93 5 0

4 8 0 0

10 ,100

7,450

von bis

147

147

S t r e  c

Von Bochnia bis Słotwina

■-S "-2 fe
2 ^  C8
6 1. s S

53 92 ‘/ 2

334
V on Słotwina 

bis
Bogumiłowice

334

4 3 0

632

4 3 0
Von Bogumiłowice 

bis 
Tarnów

632

781

Von Tarnów bis Czarna

1505

B  e t r a  g  e.

Fiir Schotterbeistellung . . .
F tir  allgemeine Yorkehrungen .

Zusanimen

in CMze.

fl. xr.

5 8 .4 5 0  

2 , 0 0 0
60 .450 23

Fiir Schotterbeistellung . . • 
Fiir  allgemeine Vorkehrungen .

Zusanimen

3 8 4 0

5 0 5 0

Fiir Schotterbeistellung . • • 
Fiir  allgemeine Vorkehrungen .

Zusammen

Fiir Schotterbeistellung . . •
Fiir  allgemeine Vorkehrungen .

Zusammen

V on Czarna bis Dębica i 4 8 5 6 ' /s

Fiir S ch o tte rb e is te llu n g  . • •
Fiir allg em ein e  V o rk eh ru n g e n  .

Zusammen

2 7 .5 4 9  
1,000

28 .549

52

52

2 0 .823  
2 , 000

2 2 .823

34

34

3 9 .9 5 8  ]30 
2 ,000

4 1 .9 5 8  

39 ,937
1 ,900  I —  

4 1 ,8 3 7  46

30

46

1) Hiernach werden auch die fiir jede  der vo r t t  henden 5 Absehnitte  entfallenden Cautionen zu eisten sein.
2) Die auf einem 15 kr. Stempel ausgefertig ten Offerte ftir jeden einzelnen Bahnabscbnitt m ssen langstens bis Samstag

den 2 0sten November 1 8 5 2  mittags 12 U hr  versiegelt  und mit  der Aufschrift „Anboth zur ie erung des Oberbau-Schotters
„fiir die ostliche Staatsbahn in der Strecke von —  bis — , “ versehen bei der k. k. Bauleitung *“ 4 am ow cingebracht werden.

3) Jedes  Offert muss den Vor- und Zunahmen des Offerenten, dann die Angabe seines V 0 x enthalten.
D er  Nachlass an den Einlieitspreisen ist  in Procenten und zwar sowohl in Ziffern ais b uc * en anzugeben. Mtindlic ie 

Offerte, dann jene,  welche diesen Bedingungen nicht entsprechen oder andere enthalten,  werden nic t  beachtet.
4) Es konnen jedoch nur solche Offerten berucksichtigt w e rd e n , welche ihre personliche Fab '8  ~eit zur Leistung dieser Lte- 

ferungen darthun.
Ferner  ba t  jeder  Offerent ausdrtieklich zu e rk la ren , dass er die der Verhandlung zur Grun ge dienenden von dem k. k. 

Rechnungs-Departement ftir Bauten adjus tir ten ,  Bedarfs- und Kostenausweise, dann die Lieferungs'>edingnisse eingesehen, selbe 
wohl verstanden, sich auch an O rt  und Stelle die Uiberzeugung verschafft und genau darnach henchmen wolle zu welcliem 
Behufe er die auf das Offert Bezug nelimenden Dokumente noch vor der  Uiberreichung desselbe'1 Untersclirieben habe.

Die gedachten Behelfe werden bei der k. k. Bauleitung zu Tarnów in den vormittiigigen Amtsstunden von 8 bis 12 Uhr 
fiir den Offerenten bereit  gehalten.

5) Dem Offerte ist auch der Erlagschem iiber das bei dem k. k. Universal-Cameral-Zahlanite m  \ \  ;en ( einer Landeshaupt- 
oder Sammlungs-Cassa erlcgte Vadium mit 5 Procent von der oben angefiihrten Summę des A bschnit te s , wofiir der Anboth

geschiet, beizuschliessen. . . -
Das Vadium kann tibrigens in Baarem odor in hiezu gesetzlicli geeigneten osterreichiscben o taa tspapieren nach dem zwan-

zigfachen W erthe  ihres jahrlichen Z inser trages; in Verlosungs-Anlehens-Obligationen von den J»hren 1 8 3 4  und 183 9  nach dem
Nennwerthe ___ erlegt werden. Auch konnen zu diesem Behufe gehorig  nach dem §. 1 3  74 des a. b. (J. pj Versicherte hypo-
thekarische V erschre ibungen , welche jedoch vorher in Beziehung auf ihre Annehmbarkeit  dcm Befunde einer k. k. Hof- und
Niederoster.  o d e r  von e i n e r  P r o v i n z i a l - K a m m e r - P r o c u r a t u r  gepriift  und anstandlos unterzogen w111' en —  beigebracht werden.

6) Die Entscheidung Ober das Ergebniss der Coneurrenz-Verhandlung wird nach Massgabe er Annehmbarkeit  der Offerte 
und Vertrauenswiirdigkeit des Offerenten hoheren Orts erfolgen.

Bis zur Entscheidung bleibt jeder  Offerent vom T ag e  des tiberreichten Anbothes fur dasselbe, so wie auch Jazu rechtlich
verbunden, den V er t rag  hiernach abzuschliessen. , .

7) Das Vadium  des angenommenen Anbothes wird ais Caution zuriickbehalten werden, wc’m ^ er Unternehmer nicht etwa, 
was ihm gegen besonderes Einschreiten frei s teh t ,  die Caution in einer gesetzlich zuliissigen r t  estellen will.

Die Vadien der nicht angenommenen Anbothe werden sog cic i en Offerenten zuri.ckgestclit Wer en.
T am o w  den 31 October 1 8 5 2 .  K. k. Bauleitung der Abtkeilung von Bochnia bis Dębica.

N. 5890 Ogłoszenie. (1470)

C. K. Sąd ohwndowy w Lipnitu w Morawie, podaje do wiado
mości, źe w dniu 12 listopada 1851 doniesiono o znalezieniu ]8tu 
sztuk akoyj pirrwszeń-twa Towarzystwa kolei żelaznej Krakowsko- 
Górno- Szdąskiej, wraz z kuponami procentowemi, i że takowe akcye 
w tutejszym Sądzie do depozytu złożone zostały.

W zyw a się przeto właściciela powyższych akoyj. ażeby z swojem 
prawem własności do nich przed tutejszym Sądem w przeciągu 
roku Jednego wykazał się. w przeciwnym bowiem razie, skutki 
prawem przepisane, nastąpią. — Lipnik 12 listopada 1851.
( 3 )  C. k. sędzia obwodowy P orn ita  m. p.

Jtiinilnuicfjumj
Vom k. k. Bezirkg-Gericlite Leipnik in Mahren wird befcannt ge-  

daes bei demselben ani 12tcn November 1851 der Fond von 
8 St. Priorila te-Actien der Krakau - Oberechlesisehen -  Eipenbahn- 

ffesellHehaft aammt Zinscoupons angezeigt,  und dieser Fond auch 
nicrgerKhts ad depositum geleitet wurde.

er Figenthumer dieser Actien wird sonach aufgefordert , sein 
igen umsrec it hiergerichU darauf hinnen Jahresfr is t  nachzuwei- 

scn als .m W.dr.gen die eresetzlichen F.ilgeo eiatreteo wurden. 
liCipmk am 12ten November 1851.

Der k. k. Bezirks-Richter P o rtiit© m. p.

E n s e r a t y .

P. ROTHE & C0ffiP
p o d  z a r ę c z e n i e m .

Pod względem naszej pomady, udało się naszc-
    mu Rothe przed trzema latami przez l i t o —letnią

uTilność^wynaieść pomadę, która nietylko w'yclmd włosów wstrzy
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dalece, 
że po 2 0 —30to-letniem wylezicniu włosów tę słabość leczy i w 6ciu 
miesiącach o najpóźniej w Jednym roku ,  nojpięknirjszy i najmo
cniejszy włos wyprowadza. Poprzednio zawsze mniemano, że przy 
łysieniu g łowy cebulko włosu obumiera, źe nigdy więcej nowego 
włosu napowrót wydać nie może; lecz padło się przecież na to 
przekonanie, że każden włos więcej - gałęźny korzeń ma, który 
wprost czaszki się dotyka; gdy więc kto do takich dziedzicznych 
słabości jes t  skłonnym, to wy sychają soki w sąsiednich otworach, 
które ze krwi przybywają,  a korzeń tylko tłustością skóry żywić 
się jeszcze może, którato jednak do wydania włosu dostateczną 
być niemoże. Z utworu naszej pomady można być pewnym nieza
wodnego zwilżenia obeschłych soków, i żc znów nowe pożywienie 
do korzonka spłynie,  a nawet u tych ,  którzy zas ta rza łą  chorobę 
włosów cierpią, użycie pomady w powyższym czasie 3 — 4 razy, 
odnawia doo włosów tak, iż nowe działanie skóry nastąpuje. Z te
go więc p o w o d u  wynalazca łatwo czas wyrośnięcia włosu w y ra -  
cfiować moifce. Jestenmy z a t e m  tak gruntownie o skutku jej p r z e 
konani. i i  sijp każdemu od nas kupującemu obowiązujemy zapłaconą 
ilość napowrót zwrócić, jeśliby w ciągu jednego roku włosy nie 
wyro-ły,  jak  niemnićj wyższą kwotę' po doznanym skutku solie 
zamawiamy- — Słoiki nie wynoszące stosownej ilości, są bez za 
ręczenia. CSłoik m n ie js zy  ko sz tu je  4 7 ,  z ł r .  — w iększy  8  z ł r . )

Btuiadincx-Pom inie
przeciw łupieżowi.

Po wielokrotnych dochodzeniach, udało nam się także wynaleść 
powyższą pomadę, która przy codziennćm Jednorazowem używaniu, 
skórę głowy w czternastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł
nie wolną robi, a zarazem dno włosów ożywia i wzmacnia. Z a
kład wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę napowrót wraca. ( Cena te jże  po 2 7 ,  z ł r . )

Woda Lilionese de Cologne
pod zaręczeniem .

Przeciw piegom, osutce, liszajom, tredowaciuom, siności nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek naszą 
od roku przyjętą Lil imesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i Jako szczególniej do z-jwnetrznego użytku zalecona. Sku
tek następuje w dmaeh l i t u .  w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze flaszki, któreby do każdej 
słabości nie w ys tarcza ły ,  zaręczeniu nie podpadają.)

( Cena m n ie js ze j fla szk i 1 V, , w ię k sze j 2  7, z ł r )

Proszek na ból zębów.c
D'.a nniknienia bólu zębów, oczyszczenia ich w kilku dniach od 

winianu potażu (Weinstein) bez nadwerężenia glazury, usunięcia 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia dziąseł,  zalecamy nań nowo 
wy naleziony proszek, jako najpewniejszy środek.

(P udełko  po 48  kr. m. k .)

Extrakt andifolia na odmłodzenie twarzy.
W' niedouwierzenia krótkim czasie, to Jest w 1 kwadransie mo

żna powyższym Extraktrm wszystkie zmarszczki z twarzy na dr . irń  
całkiem wygubić, tak dalece, iż ta zupełnie młodo wygląda; k i l -  
kakrotuem doświadczeniem zjednał sobie ten nasz wynalazek naj
większą wziętośó, któren to Szanownej Publiczności J a k o  środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. Jeden Etuis na 7, roku wy
starczający, kosztuje ź flaszką najdelikatniejszej barwy 7 z •
Obowięziijerr.y się zara.-em temu zwrócić pieniądze, kto y n» n_ 
wody stawił,  ze zmarszczki zaraz po użyciu tynktury nie g o y.

Chiński sposób farbowania włosow,
którym to włosy, brwi i brody raz odwilżywszy, stale czarność 
im nadaje, tak dalece, iż takowe my dłem wymy te, barwy nie tracą.  
Za skutek fabryka ręczy i w przeciwnym razie zaliczkę zwraca.

(Cena naczyn ia  2  z ł r .  m n. /
PowyZszvch artykułów nabyć można w składzie konjissowym u

(t27e-2-3) 4 .  Gumptowteza
o ,  Str.doiniD pod liczb, 6 i 6.
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wyszły na»*«l',,JĄ‘‘c książki katolickie
p o t w i e r d z o n e  p r z e z  Konsystorz Dyec. K r a k . :

Itóc n#iwy*Me Dobro, zupełnie nowe wydanie poprawione,  
na papierze  wel inow ym , złp. (i.

w N azare t  i na Jasnej  -  Górze przez 
*x VV. plebankiewicza , 2 tomy 18 z rycinami,  z łp . 12. 

f j z e & ć  wr b fog^s ław iore j  B ronisław ie .  8vo. złp. 1.
D z i e ń  CBirześcianina K atolika, przez X. F. de L a -  

m ena s, p rze ło ży ł  z francusk iego  X. T. Kiliński. 18. na papie
rze  welin., ozdobiony ryciną  na s ta l i ,  z łp . 5.

Kam tyczka. Pieśni Nabożnych w e d łu g  obrządku K ościo ła  ś. 
katolickiego.  Nowo p rze jrz ane  i poprawione. Na papierze  w e
linowym. złp .  3.

Toż sam a na papierze o rdynary jnym  100 sz tuk za  złp. 60. 
Książka «lo nabożeństwa dla I*oIelł, (p rze z  z T a ń 

skich H f i n a n o w a ) , 8vo. na papierze w el inow ym , ozdobiona 
4ma rycina::  i na stali  i tv tu łem . złp. 15.

Książka do nabożeństwa przez X. J .  A. Schneidera .  No
we tłómaczenie ,  z ryciną. 18. z łp . 5. 

itffodly dla użytku p raw ow iernych  chrześc ian  przez X. B. F e n e -  
Inna. t łóm aczone z francuskiego.  18. z ryc iną ,  złp. 5.

Moje zbawienne godziny, przez M icha ła  H a u b e ra ,  18. 
z ryciną, złp. 5.

Mowy pogrzebowe B ossuc ta ,  t łóm aczone z f rancuskiego.
8vo. złp. 7 gr .  15.

Naśladowanie Jeznsa Chrystusa T om asza  z Kempie, 
tłórnaoz. M atuszew icza ,  p rze jrzane  i p op raw ne ,  ozdobione r y 
ciną i t r tu ł c m  na stali.  z łp . 6.

Obraz ukrzyżowanego Jezusa Chrystusa, przez 
T. Dolabelle, 8vn złp. 1.

Obraz ST. Maryi Panny w Częstochowie p. Peszkiego. 8vo.
złp. 1.

O b r a z  ś .  W a c ł a w a
— H. W ojciecha
— B. Wincentejso K adłubka
— H. Kazimierza
— ś. Jacka
— ś. Biunesundy
— ś. Jadwigi
— ś. Floryana
— ś. Stanisława
— ś. W ładysława z Giejniowa 

Odezwy Przygodne w przedmiotach M o ra lnych ,  N aukowych i
Obywatelskich, p rzez X. Józ e fa  W incen tego  «Lancuckiego, 8vo. 
tom I. z łp . 5.

Ojcze nasz — Modlitwa P a ń sk a  — l i to g ra fo w an a  in folio, c a 
ło ś ć  w postaci  kiel icha.  Cena z w y cz a jn a  z łp .  1 8 ,  zniżona
złp .  8.

r r z e w o d n i k  n i l o d e g o  w i e k u  przez X .|F . de la Mennais,
t łóm aczenie  z f raneusk .  złp. 4.

W iadomości o ob:orze Papieża i dw orze  Jego,  8vo. z łp . 5. 
Zbiór modlitw dla dzieci z wielu ozdobami na papierze 

welinowym 21 oprawne w papier sa t ianow y, z łp .  1 g r .  15 
(n ieop raw nych  tu z :n złp. 6 ) .

B o g u r o d z i c a  M a r y n  na Ja s n ć j -G ó rz e  C z ę s t o c h o w s k i e j ,  t u 
d z i e ż  r ó ż n e  w s p o m n i e n i a  h i s t o r y c z n e  o  w i z e r u n k u ,  k l  s z t o r z c  
i s k a r b o n  o p i s a r  X .  W i n c e n t y  P l e b a n k i e w i c z .  8 v o .  z f p .  4 .  

ń p i e w y  c h ó r a l n e  Kościoła  R zym sko-K ato l ick iego  w B azy
lice katedra lnćj  K rakow skie j  u ż y w a n e ,  a w harmonii na o r 
g a n y  dla kośc io łów  parafia lnych p rzez  W . Gorączkiewicza  
ułożone. 2 Części,  z ło . 21.

T r e ś ć  n a u k i  c h r z e ś c i a ń s k i e j  czyli  świę te  p raw dy  w iary ,  
które  k ażdy  chrześcianin z n a ć , w ierzyć  i w ed ług  nich żyć 
powioicn. A rkusz  wielki z d rzew ory tam i,  15 g r .  1 b ra  z łp .  6.

W  tejże księgarni  dostać można w szy s tk ich  dzieł  r e -  
jpPMMg ligijnej t r c ś ó  katol ickich, Kazań, M s z a ł ó w  | > o  z l r .  

ł O  c z y l i  z i p .  4 0 .  B r e w i a r z y }  w  r ó ż n y c h  f o r m a 
t a c h .  B o r t ę  B i u r n t e  itp. po cenach um iarkow anych .

Niniejszóm ośmielam się S zan o w n ą  Publiczność o za łożen iu  i 
otworzenium&MUŁW E s m iim sr u t®

w  m i a s t e c z k u  M l E Ł l I l i  u p r z e j m i e  z a w i a d o m i ć .
S prow adznjao  to w a ry  w p ro s t  z miejsca najbliższego ich nabycia 

w k ra ju  i za  "granicą, za  obowiązek sobie poczy tu ję ,  p rzy  um iar 
k ow anych  cenach rze te lnośc ią  w miarzo  i w a d z e ,  niemniój i j a k o 
ści tow arów  korzennych  i t runków , w' rzecz  nem miasteczku is tniejące 
sk lepy  W tym  zawodzie p rzew yższyć .  Rachując  na odpowiedni od
byt. poleoam się ł a s k a w y m  względom Szanownćj Publiczności. 

(1493-1-3) “ Józef Winłarz.

zdjęte z Obrazów 
I Kościoła K ated ra l

nego K rakow sk ie 
go, a malowane 
przez T. Knntze 

K rakow czyka.

EMMA, BP B A H T  ™
m ąka zdrow ia

przywracająca siły , służąca dla chorych wszel
kiego wieku i słabych dzieci.

J k o a f e n t a  f l r a f i i c a
mąka o przyjemnym smaku na śniadanie lub kolacyę używać 
się dająca; w ynaleziona, w prow adzona, i przysposobiona 

przez Panów
lin B a r r y  i Spółkę,

N r .  121, N e w  B o n d  S t r e e t ,  li o u d o n.
W y c i ą g  z dz ien n ik a  The M orning Chronicie.

Jednym  z najp rzy jem nie jszych  obowiązków dzienn ikarza ,  je s t  
obznaj mienie czy te ln ików  z nowem odkryciem  ku użytkowi c z ł o 
w ieczeństwu s łu ż ą c e m ;  j a k o ż  prosimy "aszy ch  aby
c a ł ą  uw agę  sw oje  na  R evalen tę  A rab .ca  Panów  D„ B a rry  .S p ó łk i  
zw róc i l i ,  na tę  mąkę o t r z y m y w a n ą  z a rabsk .ć j  r ° ś l ' ”y> z kozim 
naszym  powojem najWięcćj podobieństwa mającej. Główne R eva-  
lenty  w łasnośo i  s a  pożywność i u lecza lnosc ;  a  św iadec tw a  znako
mitych mężów dow odzą,  że w nas tępu jących  s łabościach  każdy 
inny leka rsk i  ś rodek  znacznie  p rzew y żs za .  A by  za ś  czyteln ika 
zbytnie nie u trudzać,  wymieniamy z nich t y lk o :  n ies traw ność ,  z a 
tkan ie ,  o s t ro śc i ,  k u rc z e ,  spazm y, z a w ró t  g ło w y ,  z g a g ę ,  d y a ry ę ,  
osłabienie nerwów, słabośoi  żółciowe, choroby w ątrobow e i nyrkowe, 
wzdęcia , d re tw ien ie ,  bicie s e ro a ,  ne rw o w y  ból g ło w y ,  g łuchota ,  
szum w g łowie  i u sz a c h ,  bóle we w s zys tk ich  częśc iach  ciała ,  
chroniczne żo łądka  zapalenie  i tegoż su p u ra c y a ,  w y rz u t  skórny,

sz korbu t ,  f eb ra ,  sz k ro fu ły ,  konsum eya,  wodna puchlina,  pedogra ,  
mdłości i wymioty  u kobiet c iężarnych, smętność, osłabienie  ogólne 
c i a ł a ,  para l iż ,  k a s z e l ,  bezsenność, pomimowolne rumienienie  się,
b rak  pamięci,  w ycieńczenie ,  melancholia, t rw o ż l iw o ść ,  n iedetermi-  
nacya,  chęć do sam obójs tw a itp. D |a dzieci, dla chorych  i s ł a b o 
witych osób, nieznamy lepszego i sku teczn ie jszego  ś ro d k a ,  ile że 
n igdy kw asów  w żo łądku  nie tworzy, a z aży w szy  z r a n a  i w ie 
czorem, na tura lne  odbywanie funkcyi u ła tw ia ,  n a js ła b sze  t rawienie  
leczy, i najbardziej  osłabionemu nowe s i ł y  i u ieznaną mu dotąd 
moc udziela.11

„Następujące  szanowne osoby, k tó rym  po bezskuteoznem w s z y 
s tk ich  innych leków wyczerpnięnja , j s t racen iu  wszelkićj w y zd ro 
wienia nadziei , w y łączn ie  BevalentR Arabioa zdrowie p rzy w ró c i ła ,  
nades ła l i  Panom Du B a rry  i Spółce sw e ad hoc św ia d ec tw a :  JW -  
Hrabia  S tu a r t  de Decies ,  wyleczony z d ługoletniej n ies traw nośc i ;  
jen. maj. J .  King, w yleczony z osłabienia  nerw ow ego , n ies traw no
ści, o b s t ru k c j i  i tp . ;  wielebny aroydziekan Alex. S tua r t ,  z 3 ch lc t-  
niego nadzw ycza jnego  os łab ien ia ,  bezsenności,  bólu g a r d ł a  i le 
wego ram ien ia ;  kapit . P a r k e r ,  z 27mioletnićj n ies trawności  i onćj 
nerw ow ych  n a s tę p s tw ;  kapit. Andrews, kapit . E d w a r d s ; P. W ill iam 
H unt ,  a dw oka t ,  z 6 0 cioletniego paraliżu i w yrzu tu  po ciele; kapit. 
A l len ,  z powodu w yleczenia młodej jednej pani z konsum cyi;  pan 
Charles  K e r r ,  p a s to r ,  wyleczony z boleści w podbrzuszu ; pan J. 
M ins ter ,  z 5cioletniego nerwowego o s ła b ie n ia ,  którem u t o w a r z y 
s z y ły  spazm y i w ym io ty ;  Doktorowie Ure i Harvey’, pan Shorland,  
z kuracyi  z wodnej puchliny;  pan j  p o r ter , z l3toletniego kaszlu  
i niemocy w c a ły m  organizm ie;  p. t  W o odhouse ,  o wyleczeniu 
pewnej damy z za tw ardzen ia  i mdłości  w czasie  je j  c iąży ;  pan 
A. F ra s e r ,  wyleczony' z  SOtoletniej wątrobowej choroby; pan S. 
Laxton,  z 2wuletniej d y a r y i ; pan W .  R. R e e v e s ,  z 25oioletniej 
nerwowej d rażl iw ośei ,  z łego  trawienia i za tw a rd z e n ia ,  obok bez
senności  i powszechnego osłabienia  c i a ł a ;  pan W . M artin ,  św ia d 
czy o wyleczeniu dziewczynki z 8mioletnich codziennych wymiotów; 
pan R. W illoughby, w yleczony z żółciowej choroby; pan J .  W . 
Flavell , pas tor ,  donosi o powrocie do zdrow ia  jego  s łużące j ,  c ie r 
piącej przez la t  8 na s t rasz l iw e  cierpienia, w y n ik łe  z n ies traw no
ści i os łab ien ia  c ia ła ,  któremu to w a rz y sz y ły  k u rc z e ,  spazmy, co
dzienne womity i boleści w poóbrzuszn; pan Barlow, o wyleczeniu 
20toletniej  n ies traw nośc i ,  boleści w podbrzuszu, wzdęcia  i d raż l i -  
wości;  pani Jo l ly  W or tham , z SOcioletnich nadzw ycza jnych  boleści 
pochodzących z n ies trawności ,  z nerwowych cierpień, kaszlu, w zdę
cia, spazmów, ku rczó w , mdłości  i woinit ;  panna E. J a c o b ,  w y le -  
ozona na cierpienia n e rw o w e ,  n ies trawność  i w y rzu ty  po ciele;  
panna E. Y eom an, wyleczona z lOcioletniej n ies trawności  i h is te 
rycznych  napadów ; pan J ó z e f  W a l t e r s ,  wyleczony  z „ A n g in a  
Pectoris ,11 i 50,000 innych szanownych osób p r z e s ła ło  Panom Du 
B a rry  i S p ó łce ,  12 7 ,  New Bond S tree t ,  w Londynie ,  sw e gorące  
oświadczenie wdzięczności za  p rzywrócenie  im zd row ia ;  a  nieo- 
sz a c o w a n y  ten środek l e k a r s k i , powszechnie tak  wysoce  j e s t  ce
n iony,  że wszelkie  z naszej  s trony zalecanie  byłoby zbytecznem.11

____________ G ł ó w n y  R e d a k t o r .
Rostock, 4 lutego 1851.

P rz y  zażyw aniu  panów Revalenty, k tó rą  od kilku zażyw am  mie
sięcy, mam się bardzo dobrze. " T. C a r r .

 —  Kieł, w rzesień  1851.
P race  moje zm usza ją  mię do c iągłego s ie dzen ia , a  to sp raw i ło  

mi osłabienie  ż o łąd k a  i onego nieuchronne nas tępstw a, tak  dalece, 
że zupełnie  o mojem wyzdrowieniu zwątpiałem."  W  tym smutnym 
stanic  poradzono mi używanie R eva len ty ;  jak o ż  za  przyzwoleniem 
mego le k a rza  zrob i łem  dośw iadczenie ,  i uczułem  niebawem tego 
ś ro d k a  skutki.  Głęboko przekonany  Je s te m ,  iż jemu winienem s t a -  
n o w o « e  m e g o  s t a n u  z d r o w i a  u l e p s z e n i e ,  i ż e  w  s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d 
k o w y c h  r o ś l i n n a  t a  m ą k a  s i l n i e  z a l e c a n y  b y ó  p o w i n n a .

M. G e  l i r  k e ,  z  d o m u  J u h l .

R ozbiór chemiczny p rze z  sławnego professora chemii; D ra  A n 
drzeja Ura. Londyn Ner 24 Bloomsbury Square.

Świadczę  n in ie jszem, iż P ana  Du B a rry  Revalenta  A ra b ic a ,  po
dokonanym chemicznym rozbiorze, o k a z a ła  się być czy s tą  roślinną
m ąk ą ,  zdrowiu pom ocną,  ł a t w ą  do t r a w ie n ia ,  i w y w ie ra jącą  u -  
z d ra w i . j ą c y  w p ły w  na żo łądek  i p odbrzus /e ,  dz ia ła jąo  zarazem  
przeciw nies trawności ,  zatkaniu ,  i onych złyun dla systemu n e rw o 
wego następstwom. Andrew U r e ,  Dr. med. etc.

Doktora H arvey za lecanie Panów Du B arry  i S p ó łk i.  — Miło 
j e s t  doktorowi Harvey, j a k  najusilniej za lccac  Revalente;  dziwnie, 
szybko i leczalnie,  ona w wielu napadach d iary i  itp. d z ia ła ła ,  j a -  
kotez w zatkaniach i to w arzy sz ący m  tymże z w y k ły m  szkodliwym 
skutkom. " w  Londynie 10 sierpnia 1849.

Stósownie do św iadec tw a  f izyka dok tora  B^uek sen. w Hamburgu, 
z lipca 1851, R ada  tam te jsza  Z drow ia  żadnej oppozj'cyi Rovalencie 
nie Btawia. ________ —------

Pana G. / , .  U lex1 aptekarza  i  chem ika, chem iczne badania. —
Revalenta  Arabica Panów Du B a rry  • S p ó ł k i , m a te ry a  pożywna, 
rodzima, bez żadnych szkodliw ych dodatków, niewątpliwie zdrowiu 
sprzy ja jąoy  i wielce pożyw ny p rzedstaw ia  preparat .

W  Hamburgu 11 m aroa  1831.

Ukaz JCIU. Cesarza W szech  Rosy*- ~~ R osy jsk i  Je n e ra ln y  Kon
sula t  w Londynie 2 grudn ia  1847: W  sku tek  upoważnienia NPana,  
konsul jen e ra ln y  zawiadamia  Panów  Du B a r ry  i S p ó łk i ,  że R e v a 
lenta  A rab ica ,  za  n a j łaskaw szóm  zezwoleniem ministeryum, do cc -  
sa rsk 'Cgo p a ła c u  p rz e s ła n ą  zo s ta ła .

Ceny K rnalriil?  ArabsKleJ:
1 puszka  z a w ie ra jąca  1 g' a n g i e l e k ' ,  0 8 2  uJ e  2 r -
1 2  a  „ "

5 8 ' , ,

2 k r .  15
3  „ 30 
8 „ 30

‘ s  S' przedniej8*^ 6 a ”ul>ek ” 16 ” 30
10 a  » "  .. 25 .  —,7 r> IU «  L ” ”

Zamówienia  (obsta lunk i)  p r2ez ° * ° , y  P ^ w a t n e  z ł r .  50 
łączoną kwotą  p r z e s ł» np> od8taw' j ą  się bezpłatnie, 
ani kpi,hen i, ,1 pp cle do naszego g łównego alenta

wynnpz$ce z za łączony
Podajenći zechcą udać się ł o w n e g o  ajenta

na  Królestwo Po lsk ie ,  Galicyą i W ie lkie H.s |Ss tw <> Krakowskie  — 
P ana  K u  P O l a  H e r r n i a n n  w Krakowie.

l iu  B a rr tł Comp.

W łaśc ic ie le  lasów  w Ks. Krakow skiem  i w Galicyi  ż y o zą -y  sobie

sprzedać Sosny I Dęby
na budulec zda tne ,  mnęa takow e korzystn ie  spieniężyć,  zg ła^za jac  
się l istami f rankowannmi do niżej podpisanego. oznaczając  bl ższe 
warunk»- (151)3-1-3) C. W e t te r l ia lm

w S z c z e c i n i e  (S te t t in ) .

o«8) Wysprzedaż zupełna 0-3)
s m u m  łi E Ł m Ł
w handlu podpisanego przy  ulicy F lo ryańsk ie j  pod N.em 506 -  
zaopatrzonego w rozl iczne w yroby  s re b rn e ,  od na jw iększych  do 
najmnie jszych s z t u k ; — niemniej także  w wyroby  z ło te  wszelkiego 
gatunku , z a cz ąw szy  od na jkosztowniejszych branso le t ,  łańcuchów , 
ko l l jc ,  broszy, pierścień , itp. aż do najtańszych  i najdrobniejszych 
b iżn tery i;  równie j a k  . w niektóre s ta ro ż r tn o śc i  polskie ;  -  n a 
stąpi  pooząwszy od dnia dzis iejszego z wolnej reki po naj tańszych  
cenach. — Kraków  dnia 3go listopada 1852. °

kti.iiisli.u H es ti. a lrn ir/..

( 1 4 9 7 )  Przybyły 0-3)
J O S E P H  E iL IM U N D A

z  W i e d n i a
przy  u l icy  Poselsk ió j  N e r  1 9 5 .  

ma honor  zawiadomić Szanow ną  Publiczność , iż życzy  sobie wejść 
w obowiązki ogrodnika, a nabyw szy  przez lat I I  c iąg łe j  swój p racy  
dosta tecznych wiadomości , szczególniej  pracująo w domu handlo-  
w ym  ogrodniczym pana Abel we Wiedniu p rzez lat 6, zaopa trzony  
w najchlnbnicjsze św iadec tw a , za ręcza ,  iż zaufaniu  w nim po łożo
nemu, godnie odpowie.

^  C zyniąc  zadosyć życzeniom Szanow nćj Pub l icznośc i ,  ®  
m am  ho n o r  o św ia d czy ć ,  iż p rzybyw szy  do tu te jszego  C=? 
m ia s t a ,  z a ją łem  m ieszkan ie  n a  S t ra d o m iu  w H o te lu  
L o n d y ń sk im  n a  d ru g iem  p ię trze  N .  2 0 ,  i z as tać  m n ie  ŚS5 
m ożna  od godz iny  9tćj  z ra n a  do godz iny  5 tć j  wieczór.  ^

( 1457) ( 2- 8)Hwieża, czarn a
f f l i i n s i i M

w  w yb o rn ym  gatunku
pprzedpjf* sie

nadzw yczajnie tanio — funt polski
p© 2  zła*.

w j i a n d l u  pod firnicj, A A T O \I IfWŁKEŁ w Krakowie.
K to  1 0  fun tów  n a  r a z  kupi,  o t rzym a s tosow ny raba t .*

HUN! . HAWRANEK
( 1 1 8 3 ) w Bochni ( 1 - 3 )

przenosi  handel swój korzenny  i że lazny  — dotąd w  kamienicy  
Klingenholza istn iejący  — od 8go listopada b. r . w rynek  pod 
Ner 23 — wpodle cukierni.

Publiczne podziękowanie.
Szanowni Panowie osobliwem uczuciem m iłos ierdzia  i litości nad 
ludem nędznym powodowani,  u tw o rzy w szy  sz lachetne T o w arz y s tw o  
dla w spie rania  ubogich, ponieśli pi moc dla zachow ania  wielu nod- 
górsk ich  w ciężkim niedosta tku żywnośoi uwiezionych gmin i ł a 
skaw ie  postaral i  s ię ,  by n ik t ,  niemająoy wyrobku  albo s i ł  dla 
u trzym ania  s.eb.e i swoich w tych nade?  trudnych  czasach ,  nie g i
n ą ł  z wielkiego niedostatku.

Szanowni Panowie! i ubóstwo naszege zb ir . ,  w tern dobrodziej-  
s wie me zapomnione;  za  to W am  tedy zacni Dobroczyńcy n a j s e r 
deczniejsza dzięka się czyni w imieniu tak  wielu ubog.ch ,  p o ra to 
wanie swe jedynie Szlachetnemu T o w a rz y s tw u  zawdzięczających.  
Najszlachetniejszy  zaś  wdzięczność w y ra ż a  s ic :  c. k. Namiestnikowi 
szlt}skiemu panu K a lc h b e rg ; c. k. S ta rośc ie  cieszyńskiemu pana 
W o j tech ;  p. burm is trzowi cieszyńskiemu Dr. Kluckij p. p ro fesso -  
rowi Dr. P luckar  i wielu innym.

S - r c a  ty c h ,  któ ym  życie u t rz y m a n o ,  podnoszą się w gorliwej 
modlitwie ku niebiosom, w yp rasza jąc  dla swoich Dobrodziejów „ą 
o a j ła sk a w sz e g o  Ojca wieczną  nagrodę.

L igo tka  w w rześniu  1852.
(1 4 8 1 )  K .iądz  J. F i l i p e k .
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